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. .. . ze 
parlamencie, iż otrzymał zaproszenie kanclerza |prągi stworzyło 
Aera przybycia w czwartek do Monachjum, dokąd 
zapisałop Proszeni zostali również Mussolini oraz premjer 


erlain oświadczył dalej, że zaproszenie przy- 
udaje się w czwartek rano do Monachjum. 
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Hitler, Chamberlain, Daladier i Mussolini przy wspólnym stole obrad 


Londyn, Premjer Chamberlain oświadczył w środę| RZYM. Agencja Stefani donosi, 


uparcie odmowne stanowisko 
sytuację, grożącą 

poważnemi powikłaniami. Ambasa- 
dor brytyjski lord Perth, który o- 
dwiedził w środę min. Ciano, zwró- 
cił uwagę na bliskie niebezpieczeń- 
stwo konfliktu niemiecko-czeskiego. 
Inicjatywa brytyjska zdaje się po 
twierdzać krążące w kołach rzym- 


| skich, twierdzo 
WIE ZGOTOWALI PREMIEROWI | fiejalnie Poki | edjacH: wiać. 


IZBY ZOSTAŁY PRZERWANE DO|z planem Mussoliniego, wskazują- 
| cym na konieczność słusznego roz 
w zagadnień, co pozwoliłoby 
na uniknięcie poważnych powikłań, 
przyczyniając się do utrwalenia no- 
wych stosunków europejskich. 


Odpowiedź P. P 
na pismo odręczne 


PONIEDZIAŁKU, 


drugiego telegramu prezydenta Roo 
sevelta i gorączkowej akcji dyplo- 
macji angielskiej w Rzymie oraz an 
gielskiej i francuskiej w Berlinie. 

Do akcji medjacyjnej: mocarstw 
zachodnich w Berlinie przyłączył 
się Mussolini, łącząc się telefonicz- 
nie z Hitlerem. Przebieg tej wytę- 
żonej akcji dyplomatycznej oświe- 
tlają poniższe depesze. 


Gorączkowa akcja 
dyplomacji 


RZYM. Minister spraw zagranicz 
nych hr. Ciano przyjął w środę am- 
basadora W. Brytanji lorda Pertha, 
z którym odbył dłaższą rozmowę. 

RZYM. Pomiędzy ministrem Cia- 
no a lordem Perthem odbyły się w 
środę rano dwie rozmowy. 

Podczas pierwszej wizyty amba- 
sador Perth sformułował wobec mi- 
nistra Ciano swe stanowisko, a 
wkrótce potem przyszedł po odpo- 
wiedź. 


przez specjalnego kur 
lądował wczoraj w Pra 


rząd Rzeczypospolitej 
oświadczeń o przyjęciu 


cji z przedstawicielami departa- fiary z ich życia.Użycie przemocy 
mentu stanu prezydent Roosevelt podczas wielkiej wojny nie przy- 
wystosował w środę © godz. 3-ej niosło narodom spokoju. Jest to 
w nocy telegram do kanclerza lekcja, o której nie wolno zapom- 
Hitlera, stanowiący odpowiedź na nieć. Są dwa punkty, które chciał 
depeszę kanclerza. |bym szczególnie podkreślić. 

W telegramie swym Roosevelt, 1) wszystkie różnice, istniejące 
zwraca się do Hitlera z apelem do między Niemcami a Czechosłowa- 
kontynuowania rokowań za wszel cją, mogą i muszą być załatwio- 
ką cenę i proponuje natychmia- ne w drodze pokojowej; 
stowe zwołanie konferencji zw > 
państw, bezpośrednio zaintereso- | 2) groźba podjęcia zarządzeń 
wanych zagadnieniem czechosło- Wojskowych z rozmiarach; któ za 
wackiem. | łatwo wywołać mogą wojnę, jest 

Telegram kończy się słowami: tak samo niepotrzebna, jak i nie 
„Obecnie jest w grze los świata do usprawiedliwienia. 
dzisiejszego i los jutra”. Przekonanie moje w sprawie 

LONDYN (tel. wł.). Drugi te-' tych dwóch punktów zostaje spo 
legram prez. Roosevelta do kan- tęgowane wiadomością, którą ©- 
clerza Hitlera brzmi w ważniej- trzymałem od odpowiedzialnych 
mężów stanu, że już istnieje za- 

„Sprawą, Panie Kanclerzu, któ sadnicze porozumienie między 
ra zajmuje dziś narody, nie jest Rzeszą a Czechosłowacją i że po- 
kwestją pomyłek lub niesprawied zostają tylko do ustalenia szcze- 
liwości przeszłości, lecz kwestją góły i termin, w którym mają 
przeznaczenia dzisiejszego i przy- być przeprowadzone konieczne 
szłego losu świata. Świat żąda od zarządzenia. Gdyby się okazało 
nas, którzy jesteśmy wodzami na- potrzebne, toby nic nie stało na 
rodów i loscm naro- przeszkodzie, by pertraktacje od- 
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Na drogath konkretnego załatwienia polskich żądań 


„terytorialnych 
Urzędowo komunikują: 


Odpowiedź P. Prezydenta R. P. na pismo 
odręczne prezydenta Republiki Czeskosłowac- 
w Rzymie i w Berlinie |kiej dr. Edwarda Benesza została przesłana 


Ten sam kurjer zawiózł do Pragi notę rzą- 
du polskiego, która wobec posiadanych przez 


rjalnej przez Czechosłowację przedstawia kon- 
kretny projekt załatwienia problemu. 


Druga interwencja Roosevelta 


Ameryka preponuje konferencje pzństw bezpośrednio zainteresowanych 


WASZYNGTON. Po konferen-| dów byśmy nie żądali od nich o-, były się na konferencji, w której 


NARESZCIE DLA NAS 
MODEL POPULARNY 
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do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Agencja Stefani uważa, że rozwój wości koníiiktu niemiecko-czeskie- 
wydarzeń europejskich wszedł w zu, go. > 
pełnie nową fazę. w lecz niespraw 

RZYM. Od środy rana pomiędzy dzonych pogłosek, doniesienie to 
rządem angielskim i włoskim trwa- Proponować ma Włochom udział w, 
ją ożywione rokowania. O godz. 10, 2kcji medjacyjnej Angfji. 
przed południem ambasador brytyj- 
ski lord Perth udał się do ministra M za 
Ciano, z którym odbył 15-minutową usso Iter 
rozmowę. 

Następnie ambasador brytyjski 
wrócił do ambasady i połączył się 
telefonicznie z Londynem.  Zkoleł 
ambasador odbył drugą rozmowę z 
min. Ciano, która trwała pół godzi- 
ny. O rozmowach tych ogłoszono 
komunikat, donoszący, że ambasa- 
dor brytyjski złożył min. Ciano do- 
niosłe doniesienie, dotyczące możli- 


zapewniają, że Mussolini 

w środę tełefoniczny kontakt z kan 
clerzem Hitlerem, po rozmowie am- 
basadora W. lorda Per= 
the'a z ministrem spraw zagranicz- 
nych Ciano. Rezultat tej rozmowy 
nie jest jeszcze znany. 

W kołach dobrze poinformowa- 
nych zapewniają, iż Chamberlain 
prosił rzekomo .o zakomunikowania 
mu niezwłoczne odpowiedzi niemiec 
kiej, by mógł wykorzystać ją w. 
swem przemówieniu w Izbie Gmin, 


Ambasadorowie 
u Hitlera 

PARYŻ. Agencja Havasą donosi 
z Berlina, że ambasador Franeji 
Poncet przyjęty był w Środę, o go- 
dzinie 11.15 przez kanelerza Rzeszy. 

Jak mówią, ambasador przedsta- 
wił kanclerzowi nowe sugestje rzą- 
du francuskiego w sprawie pokojo- 
wego uregulowania zatargu niemiec 
ko-czechosłowackiego. 

Rozmowa trwała około godziny. 

BERLIN. Kanclerz Hitler przy- 
jął, natychmiast po amb. Francois- 
Poncet, ambasadora W.  Brytanji 
Hendersona, z którym również od- 
był dłuższą rozmowę. 

Odwołana mowa 

BERLIN. Zapowiedziana na śro- 
dę, o godz. 18-ej mowa Goebbelsa 
w berlińskim Lustgartenie, została 
odwołana w ostatniej chwili. Odwo- 
łanie pozostaje w związku z czwart- 
kową konferencją czterech w Mo- 
nachjum. 

Plany dyktatora 
Włoch 

RZYM. Bezpośrednio po wręcze 
niu ministrowi Ciano listu Cham: 
berlaima przez ambasadora brytyj- 
skiego w Rzymie lorda Pertha, 
Mussolini nawiązał bezpośredni 
kontakt z Hitlerem. 

Wiadomość. ta potwiendza pozło- 
skę, że Anglja zwróciła się do rzą- 
du włoskiego o udział w medja- 
cjach międzynarodowych, mających 
na celu usunięcie groźby wojny z 
powodu zatargu czesko - niemiec- 
kiego. 

Ze względu na znane stanowisko 
Mussoliniego, głoszące konieczność 
integralnego i nie ograniczonego tyl 
ko do sprawy sudeckiej: rozwiąza- 
nia zagadnienia czechosłowackie- 
go, przewidują tu, że akcja dypło- 
matyczna rządu włoskiego zmierzać 
będzie do znalezienia takiej formy 
rozwiązania, która uzgodni trudno- 
ści procedurame z koni 
szybkiego zaspokojenia  uprawnio- 
nych żądań obcych narodowości, za- 
mieszkujących Czechosłowację. 


| 


rezydenta R, P. 
Prezydenta Benesza 


jera samolotem, który 
dze o godz. 17.40. 


Polskiej miarodajnych 
zasady rewizji teryto- 


wzięłyby udział wszystkie pań- 
stwa bezpośrednio zainteresowa- 
ne w konflikcie. Jeżeli Pan sobie 
tylko tego życzy, to można na- 
tychmiast dalej pertraktować. 

Konferencja ta zostałaby nie- 
zwłocznie zwołana w jakiejś neu- 
tralnej miejscowości w Europie 
i byłaby możliwość, że konflikt i 
związane z nim problemy zosta- 
ną z jak największą sprawiedli- 
wością rozwiązane. Jeżeli Pan za- 
akceptuje rozwiązanie tej spra- 
wy na tej proponowanej pokojo- 
wej drodze, jestem przekonany, 
że setki miljonów ludzi całego 
świata chwalić będą takie postę- 
powanie Pana, jako dodatni czyn 
w służbie ludzkości. 

Przekonanie swoje buduję na 
podstawie historji i duehy wszyst- 
kich mężczyzn, kobiet i dzieci, 
któreby musiały rozstać się z ży-| "X Sa 
ciem w czasie wojny będą Panu! -Dalszy ciąg depesz na str. r-e) 
wdzięczne. Byłoby nie do daro p oe.. AE 
wania, gdyby nie zostało wszyst- JAK SIĘ ZDAJE... 
ko podjęte, coby mogło zapobiec A 

Europa na nowym zakręcie 
_ (Patrz, art. wstępny na str..3-€j), 


ran 


katastrofie. 
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Konferencja czterech w Monachium 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Słanowisku temu da niewątpliwie 
wyraz Mussolini podczas czwartko- 
wego spotkania w Monachjum. 

Wiadomość nadeszła z Londynu 
o spotkaniu przedstawicieli Anglji, 
Francji, Niemiec i Włoch w Mo- 
nachjum wywołała tu bardzo duże 
wrażenie i komentowana jest w du- 
chu optymistycznym dla perspektyw 
utrzymania pokoju. 


s 14 . 
Nastroje w Paryżu i wy- 
* # s s 4 
jaśmienia min. Bonneta 

PARYŻ. Pewne odprężenie w na- 

strojach Paryża wywołała depesza 
z Berlina, dementująca kategorycz- 
nie zapowiedź rzekomej mobilizacji 
powszechnej w Niemczech oraz po- 
głoski z Rzymu, zapowiadające mo- 
żliwość pośrednictwa Włoch. Poza- 
tem w ciągu nocy przyszło również 
nowe orędzie prezydenta Roosevel- 
ta do kanclerza Hitlera, proponują- 
ce natychmiastowe zwołanie konfe- 
rencji państw, zainteresowanych w 
konflikcie  niemiecko-czechosłowac- 
kim. 
„Na zmianę nastrojów opinji pu- 
blicznej we Francji wpłynęła w du- 
żym stopniu sensacyjna wiadomość, 
że wydany przez Foreign Office ko- 
munikat, oświadczający, iż między 
Francją, Anglją i Sowietami miało 
nastąpić porozumienie, że w razie 
akcji niemieckiej przeciwko Czecho 
słowacji, Francja natychmiast bę- 
dzie reagować, a Anglja i Sowiety 
przyjdą Francji z pomocą, został 
sfałszowany. 

Wiadomość ta wywołała duże po- 
ruszenie w kołach opozycji. Człon- 
kowie parlamentu po burzliwem ze- 
braniu pod przewodnictwem dep. 
Marin, wysłali delegację do mini- 
stra Bonnet, stawiając mu trzy py- 
tania: 

Pierwsze pytanie dotyczyło kwe- 
stji, czy rząd francuski może gwa- 
rantować autentyczność komunika- 
tu Foreign Office, twierdzącego, że 
w razie niesprowokowanej agresji 
niemieckiej na Czechosłowację, An- 
glja i Sowiety staną natychmiast u 
boku Francji. Na zapytanie o auten 
tyczność tego komunikatu, mini- 
ster Bonnet odpowiedział, że Quai 
d'Orsay nie otrzymał żadnego po- 
twierdzenia w tej sprawie. 

Na drugie pytanie, dotyczące 
szczegółów współpracy wojskowej 
W. Brytanji z Francją a w szczegól 
ności, czy Anglja zobowiązała się 
do wprowadzenia obowiązkowej słu- 
żby wojskowej, minister odmówił 
odpowiedzi. 

Trzecie pytanie brzmiało, jakie są 
istotne i ściśle sprecyzowane różni- 
ce planu francusko-brytyjskiego i 
memorandum niemieckiego oraz czy 
prawdą jest, że Niemcy w planie 
doręczonym w Godesbergu, sformu 
łowali nowe  rewindykacje teryto- 
rjalne — min. Bonnet odpowiedział 
na to, że jest to nieścisłe. W rzeczy- 
wistości są dwie kategorje obszarów 
sudeckich. Pierwsza — to terytorja 
z niezaprzeczalną większością lud- 


— Z dniem 30 b. m. „British Air- 
ways“ przystępuje do próbnych lotów 
na trasie Lizbona — Londyn, celem 
utworzenia stałej komunikacji lotni- 
czej. 

— 15.000 kobiet z prowincji Galicji 


podpisało się na podaBiu, adresowa- 
nem do rządu gen. Franco, z prośbą 
o przyznanie gen. Franco tytułu „księ- 
cia Galicji“. 

— W środę zanotowano w Palesty- 
nie kilka nowych aktów terorystycz- 
nych. W Arrub pod Jerozolimą pod- 
palono budynek posterunku policyjne- 
go, w pobliżu Tulkarem żydowski pa- 
trol policyjny został ostrzelany przez 
Arabów, powstańcy arabscy napadli 
na biuro komisarza okręgowego w Na- 
blus. 

— Prezydentem Bukaresztu miano- 
wany został dotychczasowy prefekt 
pow. bukareszteńskiego, gen. Dąbrow 
ski na miejsce dotychczasowego pre- 
zydenta Petera. 

— W llelsinki zmarła nagle córka 
prezydenta Finlandji, Wiena Kallio. 

— Twórca konstytucji dolfussowske- 
schuschniggowskiej prof. Ender, zo- 
stał wypuszczony z więzienia, gdzie 
trzymano go od chwili Anschłussu, 
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ności niemieckiej, które zostały 
przyznane bezzwłocznie Rzeszy. 

Jedynym punktem spornym jest 
to, że kanclerz Hitler żąda okupacji 
przed płebiscytem obszarów spor- 
nych, na których plebiscyt ma się 
odbyć, a to w celu zabezpieczenia 
porządku na tych terytorjach i to 
jest przedmiotem t. zw. ultimatum 
niemieckiego. Zarówno Praga, jak i 
propozycje francusko-brytyjskie do 
puszczają taką okupację dopiero po 
plebiscycie. 

Pozatem faktem jest, jak stwier- 
dził min. Bonnet, że kancłerz Hi- 
tler domaga się płebiscytu w więk- 
szej ikości okręgów, niż to było prze 
widziane w Berchtesgaden, jednak 
akceptuje, aby plebiseyt ten odbył 
się pod kontrołą międzynarodową. 


| 


wne agencje zagraniczne ogłosiły nie była ogłaszana i że poza za- 


wiadomość o mobilizacji na Wę- 
grzech. 

W kołach oficjalnych oświad- 
czają, iż mobilizacja na Węgrzech 


Orędzie Ojca Św. 


CITTA DEL VATICANO. Oj- 
ciec święty wygłosi w czwartek o- 
rędzie na rzecz pokoju o godz. 
(18 min. 30. 

Przemówienie będzie wygłoszo- 
ine po włosku i będzie miało cha- 
l rakter „ojcowskiego orędzia pa- 


rządzeniami, które weszły w ży- 
cie w pobliżu granicy czechosło- 
wackiej, żadne inne zarządzenia 
nie były wydane. 


na rzecz pokoju 


sterskiego”. Będzie ono nadawa- 
ne na fali 49 mtr., 75 i na fali 19 
mtr., 84. 

Przemówienie będzie trwało 5 
minut, następnie będzie przetłu- 
maczone na różne języki. 


Zwyżka dolara w Londynie 


Wyjaśnienia min. Bonnet wywo- 
łały duże poruszenie w kołach opo- 
zycji parlamentarnej, która posta- 
nowiła wysłać delegację do premje- 
ra Daladier i do prezydenta Repu-, 
bliki. | 

Z tem  opozycyjnem stanowi- | 
skiem grup prawicowych parlamen- 
tu zsolidaryzował się również b. mi; 
nister robót publicznych, a obecnie ' 
redaktor „L'Homme Libre“ — Fros 
sard, zapowiadając, że w razie nie- 
uzyskania wyczerpującej odpowie- 
dzi od odpowiedzialnych czynników 
państwowych, wystąpi z apelem do 
opinji publicznej. 


Zajście graniczne 


BERLIN. Donoszą o nowem zaj-| dynie w ciągu ostatnich paru dni 
| podniosła się nieznacz 


ściu, spowodowanem przez Cze- 
chów na granicy niemieckiej pod: 
Liebenau. Żołnierze czescy w nocy, 
z wtorku na Środę ostrzeliwali z 
karabinu maszynowego drogę przy, 
posterunku celnym pod Liebenau. 

Czeski karabin maszynowy usta- 
wiony był na terenie Rzeszy. Nie- 
miecką straż graniczna odpowie- 
działa ogniem, zmuszając Czechów 
do wycofania się. 


Kontrola safesów 
PRAGA. Władze czechosłowackie 
zarządziły zamknięcie safesów ban- 
kowych oraz kontrolę nad niemi. 
Dostęp do safesów może mieć miej- 
sce tylko w obecności powołanych 
do kontroli organów urzędowych. 


Noe za Olzą 


CIESZYN. Silne detonacje grana- 
tów ręcznych i strzały karabinów 
maszynowych rozlegały się minionej 
nocy za Olzą z małemi. przerwami 
od godz. 23-ej do 3:ej fiad ranem. 

Do poważniejszych utarczek do- 
szło w parku Sikory w czeskim Cie- 
szynie, gdzie usiłująca przejść na 
polską stronę grupa Polaków na- 
tknęła się niespodziewanie na poste- 
runki czeskie. Strzelanie na tym od 
cinku trwało przez czas dłuższy. 
Jest kilku rannych. 

O poważniejszych starciach dono- 
szą również z Sibicy oraz z okolicy 
Jabłonkowa, Podkowie i innych. 


Nie było mobilizacji 
na Węgrzech 


BUDAPESZT. Węgierska agen 
cja telegraficzna komunikuje: Pe- 


PAT. donosi: Pod wpływem wy- 
padków politycznych nastąpiła w 
ciągu ostatnich paru dni zupełna 
dezorganizacja zagranicznych ryn- 
ków walutowych oraz rynków zło- 
ta, przedewszystkiem najważniej- 
szego rynku europejskiego t. j. lon- 
dyńskiego. 

Wobec trwającego nadal odpły- 
wu kapitałów z Europy do Ameryki 
i niemożności dokonywania trans- 
portu złota przez Atlantyk, wzrosła 
w Londynie znacznie rozpiętość 
między ceną złota a kursem wypła- 
ty na New York. 

Podczas gdy cena złota w Lon- 


nie, bo ze 145 
na 147 szylingów za uncję 


Alarmujące 


BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne ogłasza następujący 
komunikat urzędowy: 

Czynniki kompetentne stwier- 
dzają, iż wiadomość rozpowszech- 
niana w prasie zagranicznej, ja- 


koby Niemcy zażądały wyraźne- 


go rozstrzygnięcia Pragi w spra- 
wie memorandum kanclerza Hit- 
lera w środę do godz. 14-ej, jest 
zmyślona i nieprawdziwa. 
Również fałszywe są związane 
z tą wiadomością pogłoski, jako- 
by Niemcy miały przystąpić do 


zz) 


(t. j.l 


około 1,3 proc.) kuns wypłaty na 
New York w Londynie doznał bar- 
dzo poważnej zwyżki a mianowicie 
o 8,5 proc. - 

Następstwa takiego stanu rzeczy 
odbijają się oczywiście również na 
innych rynkach walutowych i będą 
musiały znaleźć wyraz także w no- 
towaniach w Warszawie. 
ty na złocie, przeto przy utrzyma- 
netarnego 5.924 zł. za 1 kg. czyste- 
go złota, wartość dolara, wyrażona 
w złotych musi podnosić się analo- 
gicznie do wzrostu kursu dolara, 
wyrażonego w złocie na najważniej- 
szym europejskim rynku złota, t. j. 
w Londynie. 


tałszerstwo 


mobilizacji, jeżeli dziś do godz. 
14-ej nie nadejdzie zadowalająca 
odpowiedź. 


Komunikat stwierdza, iż rozpo- 
wszechnianie tego rodzaju fał- 
szywych wiadomości jest świado 
mem sjianiem niepokoju i dowo- 
|dzi braku poczucia odpowiedzial 
ności za wywoływanie wojen- 
inych nastrojów. 

( (W Warszawie ta wiadomość u- 
kazała się na łamach prasy czerwo- 
inej. Przyp. Red.). 


| 
i 


Perezed wyborami 


Władze Stronnictwa Pracy zwo- tycznemi“, a wobec tego nie orga- 
Na- nizując akcji wyborczej zwraca się 


łały posiedzenie swojej Rady 
czelnej na 2 października w War- 
szawie. 
X 

Centralna Komisja 
wawcza Związków Pracowniczych 
powzięła uchwałę, w której wita z 
radością orędzie P. Prezydenta 
R. P. o rozwiązaniu Izb. W sprawie 
wyborów parlamentarnych C.K.P. 
oświadcza, że „1) wejście do nowe- 


go Sejmu przedstawicieli organiza-| 


cyj pracowniczych jest uzależ- 
nione od składu kolezjów wybor- 
czych, 2) ruch zawodowy nie może 
wiązać się z ugrupowaniami poli- 


Porozumie-' 


„do związków o poparcie kandyda- 
tów pracowniczych wszędzie tam, 
| gdzie będą oni wysunięci w kole- 
gjach wyborczych. Do ogółu pra- 
cowników Centralna Komisja Po- 
'rozumiewawcza, zwraca się z ape- 
|lem, aby poparł tych kandydatów, 
| którzy stoją na gruncie deklaracji 
| społeczno - gospodarczej z września 
1936 r. 

Rada Naczelna Związków Pra- 
cowników Samorządowych wypo- 
wiedziała się za udziałem pracow- 
|ników samorządowych w wyborach 
| do Izb. 


LONDYN. Premjer Chamberlain 
wygłosił 27 b. m. przez radjo prze- 
mówienie o sytuacji międzynarodo- 
wej. 

Dotychczas, gdym jeździł po Eu- 
ropie — oświadczył premjer — kie- 
dy sytuacja zmieniała się z godzi- 
ny na godzinę, wszelkie oświadcze- 
nia były niemożliwe. Dziś jednak 
nastąpiło pewne skonkretyzowanie. 

dest rzeczą nie do wiary — o- 
świadczył Chamberlain — że wy- 
daliśmy zarządzenia bezpieczeństwa 
z powodu sporu, który powstał w 
kraju odległym między ludźmi, o 
których nic nie wiemy. Wydaje się 
rzeczą jeszcze bardziej niemożliwą, 
aby spór już w zasadzie uregulowa- 
ny, mógł stać się powodem wojny. 

Przedstawiwszy następnie stano- 
wisko kanclerza Hitlera w sprawie 
sudeckiej, premjer Chamberlain o- 


„Jeśli bedziemy musieli walczyć 


to © wieksze zagadnienia” 


Chamberlaim o sytuacji międzynarodowej 


świadczył, iż zaofiarował kanclerzo 
wi, że będzie gwarantem słowa rzą 
du praskiego. 


Nie mogę tracić nadziei BOKójo| 


wego rozwiązania lub rzeczywistych 
wysiłków dla pokoju tak długo, do- 
póki jeszcze istnieje możliwość te- 
go pokoju. 

Nie zawaham się wyjechać z trze- 
cią wizytą do kanclerza Hitlera, 
gdy dojdę do wniosku, że to mo- 
głoby przynieść korzyści. Lecz w 
tej chwili nie widzę nic takiego, w 
|czem mógłbym być pożyteczny na 
drodze medjacji. 

Wspomniawszy następnie o zarzą 
dzeniach bezpieczeństwa, wydanych 
w Anglji, Chamberlain oświadczył, 
że są to tylko Środki ostrożności. 
Nie oznaczają one, iż W. Brytan- 
ja jest zdecydowana na wojnę, lub 


że wojna już jej grozi bezpośre- 
dnio. 

Nie możemy we wszystkich okoli- 
cznościach doprowadzać do tego, a- 
by całe Imperjum Brytyjskie było 
wciągnięte w wojnę tylko z powo- 
du Czechosłowacji. Jeżeli będziemy 
musieli walczyć, to o jakieś więk- 
sze zagadnienia. Jestem jednak czło- 
wiekiem pokoju do głębi mej duszy. 
Wojna jest rzeczą okropną i roz- 
patrzymy wszystko rozsądnie, zanim 
|do niej moglibyśmy przystąpić. 
| Przemówienie swe Chamberlain 
| zakończył wezwaniem do obywateli, 
|aby spokojnie czekali na wydarze- 
nia najbliższych dni. Dopóki woj- 
na się nie zaczęła, istnieje nadzieja 
zapobieżenia jej, a wiecie, że będę 
| pradował dla pokoju aż do ostat- 
| chwili, 


Ponieważ złoty jest nadal opar- | 


niu dotychczasowego parytetu mo- | 


Ambasadorowie 
W. Brytanji i Frandi 


u wicemin. Szembe 
Posekretarz stanu M. S. Z. r] 
Szembek przyjął w dniu 28-ym b.j 
ambasadora W. Brytanji, sir "| 
Kcnnarda i ambasadora Frang 
L. Noela. | 
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Nad grobem elja aezen 
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Rozkaz woj. Grażyńsk! 
do harzerzy 


Przewodniczący Związka dr. 
stwa Polskiego wojewoda mre 
żyński wydał rozkaz do 
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r i minid jest najwyższego, najbardziej dra 
gen. SH] matycznego napięcia; porównać z 
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atycznych nie jest 
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k z punktu wi- 
europejskiej nie 
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„ Przyszła dymisja 
dań ae Przyszło zaostrze- 
z „aleckich i przyszedł 
s uratową,ystorji pertrakta- 
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Jap. tący nowy i zasadni- 
licjąny siadamy w tej chwili o- 


" pe S A 
6 tresci! wnych wiadomości, 
ozmów w Berchtes- 


Tzec 


CENE] 


kanclerza Hitlera! 


kładu w Godesbergu. Jak się 
jednak zdaje, kanclerz Hit 
ler rozszerzył w Godesbergu swo- 
je żądania: pierwotny bowiem 
plan angielsko -francuski godził 
się na odstąpienie Rzeszy terenów 
| czysto niemieckich; dla innych, 
o ludności mieszanej z przewagą 
niemiecką, przewidywał tylko bar 
dzo szeroką autonomję opartą o 
uznanie postulatów narodowych 
ludności niemieckiej, pozostawia- 
jac ją jednak w ramach państwa 
czechosłowackiego. 

Jak się zdaje, żądania 
niemieckie w Godesbergu poszły 
w kierunku zorganizowania ple- 
biscytu na tych terenach katego- 
rji drugiej i co za tem idzie, roz- 
szerzenia pretensyj rewindykacyj- 
nych Niemiec o dalsze terytorja 
czechosłowackie. Nie trzeba do- 
dawać, iż dopiero w Godesbergu 
żądania te zostały sprecyzowane 
w formie ultymatywnej, bezwzglę 
dnej, wykluczającej wszelkie dys- 
|kusje i że dopiero od czasów Go- 
ldesbergu mówi się wyraźnie o e- 
wentualności akcji zbrojnej w ra- 
zie nieuwzględnienia żądań nie- 
*mieckich. 

Ten ton dopiero zbudził o- 
pinję publiczną Francji, a prze- 
.dewszystkiem Anglji. Anglja bo- 


JAR SIĘ ZDAJE.. 


Europa ma nowym zalkeęcie 


W świetle prasy 


CESJA TERYTORJALNA 
Oświetlenie odpowiedzi P, Prezy 
denta Rzplitej na list Prezydenta 
Benesza i noty polskiej znajdujemy 
w tytule i w notatce redakcyjnej 


enito Mussolini miał rację, | gaden, ani o treści rozmów i u-|.wiem jest krajem o niesłychanie 


żywych tradycjach historycznych 


| „Gazety Polskiej“, Tytuł ten brzmi; 
à „Wycofać wojska czeskie za Ostra- 
tak zawrotnie wiele za nic, bez wicę! Zwolnić zmobilizowanych Pola- 


jednego wystrzału — przez roz- ków:*. 


szerzenie swych żądań i przez a- 
gresywność swoich wystąpień mia 
łyby niweczyć wagę tych osiąg- 
nięć — i to osiągnięć poko jo- 
wych — i pchać swych zachod- 
nich partnerów do walki ostrzej- 
szej, która może zakończyć się 
nawet zawieruchą wojenną? 
Gdyby tak istotnie być miało, 
gdyby tu nakreślony obraz sytu- 
acji nie zawierał jakiejś poważ- 
nej luki, mającej swe Źródło w 
błędnych informacjach — (a 
tem dzisiaj liczyć się trzeba po- 


— a żadna tradycja, żadne prze- 
kazanie nie jest w Anglji tak ży- 
we, jak niechęć do hegemonji ja- 
kiegokolwiek państwa na konty- 
nencie Europy. Ile razy ta hege- 
monja występować zaczyna zbyt 
wyraźnie, lew brytyjski budzi się 
ze swego uśpienia. 

W tej chwili więc wytworzyła 
się w Europie sytuacja nawskroś 
paradoksalna. Niemcy bowiem po 
trafiły zasadniczo zyskać dla 
swej koncepcji rektyfikacji trak- 
tatu wersalskiego poważny, czy 
nawet bardzo póważny odłam 0-|ważnie) — mielibyśmy prawo cią- 
pinji zachodniej. gle jeszcze spodziewać się rozła- 

Nikt we Francji i w Anglji nie dowania tak napiętej atmosfery 
neguje moralnego prawa Trzeciej i pokojowego załatwienia kon- 
Rzeszy do ziem Czechosłowacji, fliktu. 
zamieszkałych w większości przez | Bo przecież w takiej sytuacji 
ludność niemiecką. Układ sił i każdy kompromis ze strony Nie- 
stosunków jest przytem tego ro-|miec oznaczałby jeszcze ich zwy- 
dzaju, iż mocarstwa zachodnie w |cięstwo, którem Trzecia Rzesza 
imię poszanowania dla tego na- bez uszczerbku dla swego presti- 
rodowego postulatu Trzeciej Rze- żu mogłaby się zadowolić. Tyl- 


| Komentarz do noty głosi: 
„Chwila obecna wskazuje na Kkenie- 
czność szybkich, radykalnych i jasnych 
decyzyj. è 

| Decyzją taką może być tylko cesja 
terytorjalna. Cała opinja połska od- 
rzuci kategorycznie wszelkie próby 

, kunktatorstwa. 

| Jak głosi komunikat ofiejalny, rząd 
Rzplitej przedstawił Pradze konkretny 
projekt załatwienia problemu. Społe- 
czeństwo polskie domaga się wyra- 

| nej odpowiedzi: tak lub nie". 


ZAGADKI POLSKIEGO ŻYCIA 


Rozważania o kluczu do sytuacji 
wewnętrznej w Polsce snuje red. 


Tadeusz | ITER Fosi artykule 
t mW, Riet 
Pady rozumie, że klucz do sytua 


cji leży dziś w ręku czynników poli- 
tycznych, które na rządy w Polsce od 
lat wywierają rozstrzygający wpływ. 
Z łamów prasy O. Z. N. padają głosy 
oskarżenia przeciw opozycji, czytamy 
biadania, że opozycja w Polsce nie 
stoi na poziomie angielskiej opozycji 
Jego Królewskiej Mości. 

Nie będę przeczyć, że tak jest. Ale 
kto mi potrafi zaprzeczyć, że każdy 
system wytwarza taką opozycję, jaką 
chce mieć ? 


szy gotowe były wywrzeć daleko 
idącą presję na Czechosłowację. 
W imię tego poszanowania pra- 
wa narodów stanowienia o sobie 
zdobyły się również Anglja i 
Francja na uznanie słuszności re 
windykacyjnych żądań polskich 
— i nagle Niemcy, osiągnąwszy 


ko gdyby poza tem wszystkiem, | 


co się wie oficjalnie, kryło się 
jeszcze coś — trzebaby liczyć się 
z możliwościami najpoważniej- 
szemi. 

Być może, iż już najbliższe go- 
dziny przyniosą wyjaśnienie tych 
wszystkich wątpliwości. N. 


| 


Armie naszych sąsiadów 


Co dziś wszystkich majwięcej interesuje 


Obecna sytuacja w Europie kieru- 
je uwagę powszechną ku siłom zbroj 
nym poszczególnych państw. 

W ostatniej swojej mowie kan- 
clerz Hitler oświadczył, że w. ciągu 
5 lat rządów hitlerowskich stworzo- 
no w Niemczech armję, jakiej świat 
lnie widział. Potęga militarna Nie- 
„miec jest rzeczywiście ogromna. 
| Niemcy w razie potrzeby stawić mo- 

gą pod broń około 12 miljonów lu- 


z 
B. 


W tej sytuacji warto przypom- 
nieć, jak wyglądają siły zbrojne in- 
nych państw, a przedewszystkiem 
Czechosłowacji. 


Armja czechosłowacka 

Republika czechosłowackaą wysta- 
wić może podobno maksymalnie o- 
koło 2 miljonów żołnierzy, 1 żołnierz 
czechosłowacki przypada zatem na 
6 niemieckich. 

Słabością armji czechosłowackiej 
jest jej różnorodny skład narodo- 
wościowy, wynikający z układu sto- 


sunków ludnościowych w tym kra- 
ju, gdzie na 15 miljn. mieszkańców 
jest tylko 7 i pół miljn. Czechów, 
3 i pół miljn. Niemców, 2 i pół miljn 
Słowaków, około miljona Węgrów, 
200 tys. Polaków, 150 tys. karpa- 
torusinów i tyleż mniej więcej Ru- 
munów. Przy tym składzie narodo- 
wościowym element czeski w armji 
wynosi 52 proc., niemiecki — 22 
proc., słowacki 15 proc., węgierski 
5 proc., polski około 3 proc. i inne 
narodowości 3 proc. 

Na stopie pokojowej armja cze- 
chosłowacka liczy 180 tys. żołnie- 
rza i dzieli się na 12 dywizyj piecho 
ty, 2 brygady górskie, 4 brygady 
kawalerji, 11 bataljonów strzelców 
granicznych i kilka bataljonów for- 
tecznych oraz liczne formacje tech- 
niczne. Taktyczne wyszkolenie wzo- 
rowane jest na francuskiem i kiero 
wane przez misję francuską, na cze- 
le której do niedawna stał gen. 
Fouchet. 


Sytuacja strategiczna Czech w 


jej obecnych granicach jest słaba, 
zwłaszcza jeśli chodzi o działania 
ofenzywne, może natomiast mieć 
pewne znaczenie w wojnie obronnej. 


Armja rumuńska 
Na obszarze 296.000 km. żyje 18 
miljonów mieszkańców. 
strategiczne kraju jest korzystne. 
Armja rumuńska dzieli się w okre 
sie pokoju na 24 dywizje piechoty, 


4 dywizje kawalerji, posiada ponad | 


800 samolotów i 90 czołgów oraz 
bogaty tabor zmotoryzowany. 

Na stopie pokojowej liczy armja 
rumuńska około 250.000 żołnierzy, 
ponadto 15 tysięczny korpus żandar 
merji oraz 16.000 straży granicznej, 
Uzbrojenie armji rumuńskiej jest 
dość niejednolite. Głównym dostaw- | 
cą broni i sprzętu wojennego dla ar | 
mji rumuńskiej były dotychczas za-| 
kłady „Skody“ w Czechosłowacji. 

Rumunja jest krajem ubogim w 
surowce, niezbędne dla rozbudowy 
własnego przemysłu wojennego, 


(o było w niedziele w Gdańsku? 


Uroczystości Luftschutzbundu 
Z Gdańska donosi- „Warszawski istnienia konnych oddziałów sztur- działów przemówił dowódca bryga- 


Dziennik Narodowy: 

Ubiegła niedziela była dla Gdań- 
ska dniem różnych ćwiczeń i ape- 
lów. Pod okiem gauleitera Forstera 
odbyły się uroczystości Związku 
Obrony Lotniczej (Luftschutzbund), 
na które nadszedł telegram z Rze- 
szy od prezesa ogólno - niemiec- 
kiego Związku Obr. Lotniczej. 

W  głównem przemówieniu o-i 
świadczył gauleiter Forster między, 
innemi: | 

„Chociaż . my tu w Gdańsku staliśmy | 
się na podstawie traktatu wersalskiego 
bezbronni, to jednak poczuwamy się do| 
obowiązki póczymić pewne przygoto-, 
wania . 

Następnie odbyły się ćwiczenia 
terenowe połączonych oddziałów 
szturmowych (S.A.) partji hitle- 
rowskiej. W ćwiczeniach wzięły u-, 
dział oddziały piesze, oddział ma- 
rynarski (8.A.-Marine), oddział sa- 
mochodowy (N.S.-Kraftfahr-Korps) 
a na Wiśle pojawiły się kutry (Ma- 
rine- H. J.), należące do „Hitler- 
Jugend“. — Ćwiczenia obywały się 


pod hasłem: „Wszystko dla Nie- 
miec, nie dla mnie'. 
Wreszcie tego dnia odbyły się 


uroczystości, związane z 5-leciem 


mowych w Gdańsku. | 

Powstały one dnia 26 września 
1933 roku; liczą dzisiaj 550 jeźdź- 
ców i komi. Oprócz tego około 1.200 
młodych hitlerowców uzyskało dy- 
plom po odbyciu kursów i ćwiczeń 
jeździeckich. | 

Do zebranych na uroczystości od- 
ZERO TOT TOTO ZOOTY OTTO 


Nowy kEurmistrz Mogilna | 


b. poseł z Chrześcijańsziej | 
Damokracji | 
W Mogilnie na Pomorzu odbyło 


porządku którego znalazła się spra- 
wa wyboru niezawodowego burmi- 
strza m. Mogilna, 

Przy udziale 15 radnych i komple 
tu zarządu miejskiego oraz inspek- 
tora samorządowego p.  Mierzwie- 
kiego, zebranie zagaił komisaryczny 
burmistrz p. Kurzętkowski. 

Za kandydatem p. Kazimierzem 
Ciszewskim, b. posłem na Sejm z 
ramienia  Chadecji oddano 7 gło- 
sow. 

8 radnych oddało białe kartki. 
P. Ciszewski był już burmistrzem 
w Rawiczu. 


| 
| 


dy Hacker: 
„Fakt że Fuehrer obdarzył was eztan 
em na zjeździe partyjnym Rzeszy (w 
Norymberdze), musi was wszystkich na- 
pełnić dumą, ponieważ to ufundowanie 
sztandaru jest dowodem uznania dla 
waszej pracy... 

Ale nie możemy spoczywać na lau- 
rach: dalej jechać — oto hasło. Duch 
jest tą siłą, która sobie buduje ciało. 

Tylko oddziały szturmowe (S. A.) i 
tylko one były tym czynn'kiem, który 
w okresie długich lat hańby zachował 
w sobie prusko - żołnierskiego ducha. 

Pielęgnujcie tego cennego ducha w 
dalszym ciągu, zapnijcie mocniej hełm 
po każdem zwycięstwie i patrzcie na 
uehrera, bo przez jego dzieła Niemcy 


isię posiedzenie rady miejskiej, na, będą rosły w górę". 


Następnie rozwinęła się defilada. 
Gdy oddziały zebrały się znowu w 
koszarach odbyło się zaprzysięże- 
nie nowych 58 kandydatów, którzy 
wstąpili do konnych oddziałów sztur | 
mowych. 

I tu przemawiał znowu dowódca 
brygady Hacker, który przemówie- 
nie swoje zakończył następującemi 
słowami: 


„Wasza przysięga oznacza, że od tej 
chwili będziecie w każdej godzinie go-| 
towi wejść do szeregów — dla Adolfa 
Hitlera i dla Niemiec“, 


Położenie | 


| słowi czeskiemu 


I po raz ostatni: kemu na tem zi 
leży ?*. 


| SPÓR NIEISTOTNY 
„Dziennik Bydgoski“ zadał sobie 

trud i szperając po rocznikach 

dał cytaty z dawnych mów kancie= 

rza Hitlera. SĘ 
Dnia 1 lutego 1934 roka Hitler 

powiedział w Reichstagu: 


„Insynuacja, według której Niemcy 


jakichkołwiek podstaw“. Ą 
ch maja 1935 r. Hitler oświad- 
czył: 


„Niemcy nie mają ani zamiaru, ani 
najmniejszej ochoty, czy to mieszać 
się do wewnętrznej polityki austrjac= 
kiej, czy to dążyć do aneksji Austrji*. 


| "W chwili, kiedy 7 marca 1936 ro- 


ku wojska niemieckie | zajmowały 
Nadrenję Rzesza oświadczyła, że 
nie żywi żadnych AE ZYC Za” 
miarów względem swoich sąsiadów. 

Dnia 8 marca 1936 r. w wywia- 
dzie „Daily Mail“ Hitler oświad- 
czył: 


ył: 

„Moja propozycja zawarcia paktu o 
nieagresję posiada charakter umiwer- 
sałny. Nie zawiera żadnych wyjątków. 
Stosuje się tak samo do Austrji, jak 
i do Czechosłowacji”. 

Dnia 1 maja 1986 r. padły w 
pei następujące słowa kan- 
clerza: 

„Szerzy się wieść, jakoby Niemcy 
miały zamiar napaść na Anustrję lub 
Czechosłowację. Wszystko te są kłam- 
stwa. Kto je rozszerza? Mała klika o- 
sób, które nie chcą pokoju“. % 

Wreszcie 12 marca 1938 r., kie- 
dy wojska niemieckie ADART się 
do Wiednia Hitler oświadezył po- 
w Berlinie, że 
Niemcy nie żywią żadnych zamia- 
rów agresywnych w stosunku do 
Czechosłowacji. 


„LK.C.* POCIĄGA „DILO“ 
DO SĄDU 


„Ilustrowany Kurjer, Codzienny“ 
zamieszcza oświadczenie, w którem 
donosi, że „potwarey „I.K.C.* staną 
przed sądem'*. Potwarz znalazła wy- 
raz na łamach gazety „Diło“, które 
jak pisze LRK GSS 

„W formie rzekomej korespondencji 
z Warszawy wydrukowało na swych 
tamach insynnację, iż jakaś część ak- 
cyj wydawnictwa „IK.C.* przeszła w 
ręce czeskie!  „Diło* dochodzi nawet 
do twierdzenia, że jakoby w Warsza- 
wie (!!!) „w rozmowach“ (oczywiście 
„Dito“ nie podaje między kim a kim) 
wymienia się firmę czeską, która do- 
konała tej tranzakcji”. 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ 
sadzi, że ta złośliwość jest: 

„Inspiracją przyjaciół niemieckich 
ruchu ukraińskiego, którzy nie mogą 
strawić tego, że „I. R. C.*, jako pismo 
szczerze i nieprzejednanie narodowe, 
widzi krzywdę polską nietylko tam, 
gdzie możliwości ich naprawienia są 
w danej chwili największe, ale wszę- 
dzie, że słyszy głos Polaków zarówno 
na Zaolziu — jak i na śląsku Opol- 
skim. Od tej zasady nie odstępowali- 
śmy nigdy, nie odstąpimy i teraz. 


TANDETNE BUDOWNICTWO 

Cytując wiadomości prasy war- 
szawskiej o niechlujstwie budowla- 
nem pisze „Dziennik Poznański”: 

„Waliły się domy tandetnie budo- 
wane w Gdyni, wałą się domy, nowo- 
budowane w Warszawie, widać nie- 


chłujstwo przy stawianiu nowych bu- 
dynków państwowych. 
dowód marnotrawstwa kapitałów. 


Wszystko — 
A 
kiedyż wreszcie nauczymy się organi- 


zować — dobrze, oszczędnie , wydaj- 


[s 


e?% 


Poniżej zamieszczamy szereg de- 
pesz, otrzymanych w późnych go- 
dzinach nocnych z wtorku na śro- 
de, ilustrujących rozwój sytuacji. 


LONDYN. Horace Wilson przy- 
był o godz. 17 min. 50 na Downing 
Street, gdzie oczekiwali go mini- 
strowie Hoare i Inskip. 

LONDYN. Gabinet brytyjski ze- 
brał się o godz. 21.30 celem omó- 
wienia wyników wizyty sir Horace 
Wilsona u kanclerza Hitlera. 


PARYŻ. Min. Bonnet przyjął 
dziś ambasadora St. Zjednoczo- 
nych Bullitta, ambasadora sowiec- 


kiego Suryca, oraz ambasadora an 
gielskiego w Paryżu, który poinfor- 
mować miał ministra Bonneta o wy- 
nikach i przebiegu misji sir Horace 
Wilsona w Berlinie, 


Co zawierał drugi list 


Chamberlaina? 


LONDYN. Korespondent P.A.T. 
dowiaduje się z dobrego źródła, że 
pismo, wystosowane przez premje- 
ra Chamberlaina do kanclerza Hi- 
tlera za pośrednictwem sir Horace 
Wilsona, zawierało konkretne' pro- 
pozycje, dotyczące przyśpieszenia 
przekazania obszarów sudeckich 
Niemcom, a mianowicie: 

1) Wkroczenie wojsk niemieckich 
w sobotę 1 października do ziemi 
sudeckiej przez zajęcie t. zw. E- 
gerlandu, w którym położone są 
miasta Cheb (Eger), Asch, Falke- 
nau, Karlsbad i Marienbad. Po za- 
jeciu Egerlandu wojska niemieckie 
nie posunęłyby się narazie dalej. 

2) Mianowanie równocześnie mię- 
dzynarodowej komisji dla wykreśle- 
nia granie obszarów odstąpionych. 

Komisja ta przystąpiłaby odrazu 
do pracy dla ustalenia nowej gra- 
nicy i wprowadzenia postanowień 
wykonawczych, mających  obowią- 
zywać przy przekazywaniu obsza- 
rów z rąk czeskich do niemieckich. 

Komisja miałaby dokonać swej 
pracy w czasie jak najkrótszym. 

Premjer Chamberlain proponować 
miał w swojem piśmie, podobnie, jak 
to ogłosił w deklaracji, wydanej 
w ciągu ubiegłej nocy, że rząd bry- 
tyjski gotów jest zagwarantować 
nczciwe i całkowite wykonanie cze- 
skich przyrzeczeń. 

Ponadto Chamberlain przestrze- 
gać miał w swoim liście kancele- 
rza. Hitlera przed konsekwencjami 
zbyt stanowczych kroków wobec 
Czechosłowacji. 

Pismo premjera brytyjskiego po- 
zostaje na gruncie propozycyj fran 
cusko - brytyjskich, jako płaszczyź 
nie, na której terytorjalne roszcze 
nia Niemiec winny być zaspokojo- 
ne. 


„Ostateczne decyzje 
liczą w rękach 
kanclerza 


BERLIN. Czynniki polityczne 
Rzeszy, zapytywane dziś  wieczo- 
rem, czy dzisiejsze oświadczenie 
Chamberlaina oraz rozmowa kancle 
rza Hitlera z sir Horace Wilsonem 
nie stwarzają nowej sytuacji dla , 
liemiec, odpowiadają: 
„etoimy nieodwołalnie przy ter- | 
minie 1 października i warunkach, | 
zawartych w memorandum niemiec 
kiem. 

Nosze żądania postawione są Pra 
dzo, a nie Londynowi, bądź Pary- 
żewi. Rzeszę sprowokował Benesz, 
a nie p. Chamberlain. Nie domaga- 
niy się niczego od p. Chamber- 
laina, a bardzo dużo od p. Bene- 
sza. Ustateczne decyzje leżą w rę- 
kach kanclerza.“ j 

[in braku  autorytatywnych | 
informacyj na temat tych nowych 
przyczynków do sytuacji politycz- 

jj, obserwując z Berlina, wnio- 


SPR 
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nej, 
skować można, że oba te fakty nie 
pozostaną bez wpływu na ostate- | 
czne decyzje. | 
BERLIN. W niemieckich koacii | 
urzędowych uważają jako szczegól- | 
nie  charakterystyczną ilustrację 
dia wykrętnych metod, któremi po- 
sługują się Czesi, mimo powagi sy- 
tuacji — komunikat czeskiego ra- 
dja, twierdzący, że w memorandum 
niemieckiem proponowany jest ple- | 
biscyt jedynie na spornych obsza- 
rach sudecko - niemieckich. 
Niemieckie memorandum, jak 
stwierdzają koła niemieckie, prze- 


ino gigantofony i 


'„Frysztat”, piąty — „Frydek“ 


widuje natomiast plebiscyt nietyl- 
ko na obszarach spornych, lecz rów 
nież na bezsprzecznie niemieckich, 
pod kontrołą międzynarodową. Me- 
morandum to, przewiduje również 
forrar wojsk niemieckich z tych 
| bezsprzecznie niemieckich obszarów 
jw czasie przeprowadzania plebiscy- 
tu. Kancl. Hitler wyraził ponadto w 
swem  wcezorajszem przemówieniu 
| gotowość, aby nad porządkiem i spo 
kojem na obszarze plebiscytowym 
|czuwały wojskowe formacje brytyj 
| skie. 

Stałe wykręty, któremi Praga o- 
peruje, wzmacniają w niemieckich 


kołach politycznych przekonanie, że | 


Benesz zdecydowany jest, nie zwa- 
żając na niebezpieczeństwo ogólne- 
go zamętu, złamać przyrzeczenie 
odstąpienia obszaru sudecko - nie- 
mieckiego. 


dawne zupełnie twierdzenie cze- 
skiego radja, że Niemcy porzucili 
platformę brytyjsko - francuskich 
propozycyj, żądając odstąpienia Rze 
szy obszarów  sudecko niemiec- 
kich zamieszkałych przez więcej niż 
50 proc. ludności niemieckiej, dowo- 
dzi, że opór Czechosłowacji pozor- 
nie tylko wymierzony jest przeciw- 
ko sposobom przeprowadzania ce- 
sji terytorjam, w rzeczywistości 
zaś zwraca się przeciwko zasadzie 
odstąpienia sudecko - niemieckich 
obszarów. 

Brytyjsko - francuski plan, któ- 
ry Praga przyjęła, przewidywał — 
jak wiadomo — odstąpienie tych ob 
szarów, nawet bez uprzedniego ple- 
biscytu. 


Odpowiedź Hitlera 


ma apel Roosevelta 


BERLIN. W Berlinie ogłoszono 
odpowiedź kanclerza Hitlera na tele 
gram, wystosowany przez prezyden- 
ta Roosevelta z apelem pokojowego 
załatwienia sprawy sudeckiej. Jak 
wiadomo, analogiczny apel wystoso- 
wał prezydent Roosevelt do prezy- 
denta Benesza, 

W odpowiedzi swej Hitler stwier- 
dza, iż zdaje sobie sprawę z konsek- 
wencyj, jakie może pociągnąć za 
sobą wojna, jednak zrzuca z siebie, 
jak również z narodu niemieckiego, 
odpowiedzialność za dalszy bieg wy- 
padków. 

Hitler przedstawia w dłuższym 
wywodzie historję kraju sudeckie- 
go od r. 1918, przypominając, że 
prawo samostanowienia narodów, 
proklamowane przez prezydenta 
Wilsona, jako najważniejsza pod- 
stawa Ligi Narodów, nie było przy- 
znane Niemcom sudeckim. 

Opisawszy prześladowania Niem- 
ców sudeckich przez rząd czeski, 
Hitler stwierdza, że liczba uchodź- 
ców z Sudetów na obszarze Rze- 
szy wynosi 214 tysięcy. 

Memorandum niemieckie 


daje 


Pradze ostatnią możliwość rozwią- 
zania sprawy Sudetów. Dalsze lo- 
sy pokoju lub wojny są w rękach 
Pragi. 
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© mowie Hitlera 


w Londynie 

LONDYN. „Daily Telegraph“ 
stwierdza, że płomienna retoryka 
|mowy kanclerza Hitlera nie była 
dodatnim czynnikiem na rzecz u- 
spokojenia umysłów. W najlep- 
szym wypadku o mowie tej można 
powiedzieć, że podczas gdy zatrza- 
skuje ona drzwi, to nie barykadu- 
je i nie zasuwa ich bezpowrotnie. 

„Times“, podobnie jak „Daily Te 
legraph'*, nie uważa, aby mowa kan 
clerza Hitlera zamykała drzwi cał- 
kowicie. 


Podobnie, podkreśla „Times“, ro- 
| zumuje premjer Chamberlain, któ- 
ry raz jeszcze wykazał swego nie- 
zmordowanego ducha, ogłaszając 
deklarację na temat sytuacji, jaką 
przemówienie stwarza. 


„i w Paryżu 


PARYŻ. Mowa kanclerza Hitlera 
„pozostawia otwarte drzwi do dal- 
szych rokowań — oświadcza „Pe- 
tit Parisien". 

„Exelsior” zaznącza, iż przemó- 
wienie kanclerza Hitlera nie zmie- 
nia właściwie sytuacji, wytworzo- 
nej przez memorandum w Godes- 
berg. Kanclerz Hitler podtrzymał 
całkowicie swe memorandum i uwa- 
,ża je za ostatnie słowo Trzeciej 
| Rzeszy. Postulaty, zawarte w tem 
memorandum, mają być zrealizową 
ne do 1-go października. Z tego fak 
tu — oświadcza dziennik — można- 
by wyprowadzić bardzo posymisty- 
lczne konkluzje, gdyby nie to, że 
kanclerz Hitler nie zamyka możli- 
wości do dalszych wysiłków poko- 
jowych. 


B. min. Frossard na lamach 
„Homme Libre“ stwierdza: prze- 
mówienie kanclerza Hitlera raczej 


nie jest przemówieniem wojennem. 

Komunistyczna „Humanite“ zwra 
ca uwagę na fakt, który zresztą 
starają się przemilczeć pozostałe 
dzienniki francuskie, a mianowicie, 
że zapewnienie kanclerza Hitlera, 
że Rzeszą nie będzie żywić dalszych 
pretensyj terytorjalnych, ` odnoszą 
się tyłko do Europy, z czego moż- 
na wnosić, że w najbliższym czasie, 
po załatwieniu sprawy sudeckiej, 
Trzecia Rzesza wystąpi w sprawie 
restytucji kolonij. 
Negatywna odpowiedź 

Czechosłowacji 

PARYŻ. Jak donosi Agencja Ha- 
vasa, nota rządu praskiego, dorę- 
czona w niedzielę o godzinie 17.30 
przez posła Masaryka lordowi Ha- 
lifaxowi, stwierdza, że warunki, po 
stawione Czechosłowacji, a zawarte 
w ostatniem memorandum niemiec- 
kiem, doręczonem rządowi praskie- 
mu za pośrednictwem rządu angiel 
skiego — są nie do przyjęcia dla 
Czechosłowacji. 

PRAGA. Decydujące czynniki 
rządowe czeskie postanowiły jako- 


Niemcami, lokalizując go do tego je 
dynie odcinka. 

Równocześnie Czesi mieliby po- 
czynić odpowiednie ustępstwa Pol- 
sce i Węgrom, celem zapewnienia 
sobie nie ingerencji tych dwóch 
państw. 

Plan ten opiera się m. in. na fak 
cie, iż czeskie koła rządowe liczą 
na pomoc sowiecką, która już dziś 
okazywana jest w codziennym przy- 
locie samolotów wojskowych. 

(PAT). 


Masy wojsk na ulicaeh 
Berlina 


BERLIN. Ogólną sensację w Ber 
linie wywołało dziś ogromne zgru- 
powanie wojsk, przeprowadzone 
dziś wieczorem na ulicach Berli- 
na. 

Główne arterje: Unter den Lin- 
den, Wilhelmstr., Friedrichstr. za- 
walone są oddziałami wojskowemi 
wszelkiego rodzaju. Posterunki woj 
skowe regulują ruch, a kolumny 
przesuwają się wolno środkiem mia 
sta w ekwipunku. polowym. 


Praga obawia się 


ataków lotniczych 


PRAGA. Życie publiczne w Cze- 
chosłowacji ulega coraz to nowym 


zacją. 

W Pradze wydano szereg zarzą- 
dzeń, mających zabezpieczyć mia- 
sto przed możliwością ataków lot- 
niczych. 

Na wzgórzach, otaczających mia- 
sto, ustawiono liczne baterje dział 
przeciwlotniczych. 

W okolicach lotnisk znajdują się 
liczne samoloty myśliwskie, 
we każdej chwili do startu. 


Niebo oświetlane jest co chwila | 


reflektorami. 
Zarówno w stolicy, jak i w mia- 
stach prowincjonalnych władze bez 


pieczeństwa kontrolują w nocy za-, 


słanianie okien i gaszenie świateł 
zewnętrznych... 

W Pradze w ruchliwszych punk- 
tach miasta dla uniknięcia wypad- 


ków pozostawione są nieliczne la- 


tarnie uliczne, co kilka godzin jed- 
nak gasi 
miasto tonie w ciemnościach. 


Między pesymizmem 
a wiarą w pomoc 
PRAGA. Nastroje w kołach rzą- | 
dowych ulegają ustawicznym fluk- | 
tuacjom. Od optymizmu i wiary w; 
pomoc wielkich mocarstw aż do 
skrajnego pesymizmu i obawy co 
do zupełnej izolacji  Czechosłowa- 

cji. 

W Pradze krążą pogłoski, jakoby 
wczoraj prezydent Benesz miał za 
proponować ustąpienie ze swego u.. 
rzędu i jedynie na osobistą prośbę | 
premjera gen. Syrovego. odstąpił, 
od swego zamiaru. | 

W kołach M.S.Z. nie tają nadziei 


| 


by definitywnie wywołać zatarg z|w ostateczne pośrednictwo Anglji, 


STY: OERLITTE arsanta? maż? 
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Korpusu Zaelzańskiego 


Onegdaj w godzinach popołud- 
niowych odbyła się w stolicy pierw- 
sza zbiórka garnizonu warszaw- 
skiego Ochotniczego Korpusu Za- 
olzańskiego. 


Pole Mokotowskie już od godzi- 
ny 17-ej poczęło zapełniać się gru 
pami ochotników, reprezentujących 


wszystkie warstwy społeczne. 


Koło wielkiego ciężarowego sa- 
mochodu, na którym zainstalowa- 
mikrofon, zgro- 
madził się sztab garnizonu war- 
sząwskiego O. K. Z. z dowódcą na 
czele. 

Pierwsze sześć  bataljonów 
trzymały już swe nazwy, 
dzące od miast za Olzą Bataljon 
pierwszy nosi nazwę „Karwina“, 
bataljon drugi — „Bogumin*, trze- 
ci „Jabłonków*, czwarty 


0- 
pocho- 


i 
szósty — „Witkowice“. 

W międzyczasie na jezdni i chod 
nikami Al. Niepodległości .zgroma- 
dził się kilkudziesięciotysięczny 
tłam mieszkańców stolcy. 

Przeglądu zgromadzonych oddzia 


Zw. Powstańców 


łów ochotniczych dokonał komen- 
dant garnizonu warszawskiego O. 
K. Z., poczem szef sztabu O. K. 
Z. odczytał rozkaz do ochotnków 
Śląskica i Kd- 
mendy Głównej O. K. Z., stwier- 
dzający gotowo ż£ pośpieszenia na- 
tychmiastowego z czynną pomocą 
braciom zza Olzy przez Ochotniczy 
Korpus Zaolzański, oraz wzywają- 
cy ochotników do karności i cierp- 
liwego oczekiwania, 

W czasie odczytywania rozkazu 
oddano hołd poległym w obronie 
Śląska Zaołlzańskiego. W tym pod- 
niosłym momencie orkiestra ode- 
grała hymn narodowy,  podchwy- 
cony przez kilkunastotysięczne sze- 
regi ochotników. 


Zkolei odczytano odezwę Komi- 
tetu walki o śląsk za Olzą, pod- 
pisaną przez „Nrszałka Sejmu 
śląskiego Grzesika i prezesa Zwią- 
zku Polaków w Czechosłowacji 
dr. Leona Wolfa, poczem  powtór- 
nie uczczono pamięć poległych bo- 
haterów w walce o świętą sprawę 


zjednoczenia Śląska Zaolzańskiego 


z Macierzą chwilą- milczenia. i 

Komendant Główny ©. K. Z. | 
objechał szeregi ustawione na po! 
lach Mokotowskich. Przejazdowi 
temu towarzyszyły burzliwe owacje 
ze strony ochotników. 

Na zakończenie apelu Komendant 
Główny wygłosił krótkie  przemó- 
wienie, w którem podkreślił wielką 
ofiarność i zapał tysięcy ochotni- 
ków, kładąc mocny nacisk na to, 
że są oni żołnierzami, którzy ma- 
ją spokojnie czekać rozkazu, jaki 
wezwie ich do akcji. 

X 

Z całego kraju napływają dalsze 
ofiary na rzecz Ochotniczego Kor- 
pusu Zaolzańskiego. 

Prócz ofiar pieniężnych zgłoszono 
wczoraj cały szereg darów w natu- 
rze. 

Szereg firm przemysłowych po- 
śpieszył z zaofiarowaniem rozmaitych 
materjałów, potrzebnych przy orga- 
nizacji Korpusu. Ofiarowano więc ma- 
terjały pisemne, płótno na opaski, pa 
pier itp. Materjałów tych dostarczyły 
bezpłatnie firmy: Zakłady Żyrardow- 
skie, fabryka „Mirków“, oraz S. A. 
Majewski. 
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Komitet walki o Śląsk za Olzą 


(centrala w 


ość 8 roczyście odwieczną pol- 
rował ląska Zaolzańskiego i zadekła- 
ska je uroczyście, że ludność zaolzań- 
skie est integralną częścią narodu pol- 
kaz że teren Śląska Zaolzańskiego 
Rze, *zęścią składową Najjaśniejszej 

A W dniu 26 


tzypospoliżej Polskiej 
W > s f 
rzėśnia 1938 r. wszedł w skład Ko- 


nategi walki o 
i. wolą ludu Zaolzia 
[lej ziemi. 
W ten sposób dokonało się zjedno- 
dan © całago ludu śląskiego z naro- 
polskim w walce o wcielenie do 
zaskia  Politej Polskiej Ziemi Zaol- 
t <J tej ziemi, która od zarania 
orji, a więc od 
roku 963 
azana jest z 
Pradawnej kaszt 
W króla p 


dziejami Polski, owej 
elnnji polskiej za cza- 
olesława Chrobrego 
odezwa. 
n się narodu o odzyska- 
aska Cieszyńskiego: 
tok 1848 
w: Paiet Stalmach, 
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J Sztandą 
„Pamięt 


jeden ze śląskich 
czasu, uśówiadamiając 
czynu wzywa 10-go 
r. rodaków do akcji 
nięcia na Ziemi Cieszyń 
ru Polski. 

Stalma nikach* swych stwierdza 
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| skiego Przyłączenie Księstwa Cieszyń- 
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we te wielkie szczęście wcielania 
estamentu ojców, przekazuje 
niechaj i „Gdy Polska powstanie — 
4sk pamięta swego powoła- 
alèz Cieszyńska spieszy z po- 
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zeskiego kapitału i cze 
w, 81 proc. Polaków w 
„aeszyfńskiem, reprezentowa- 
Wczych zaw NYCH ciałach ustawoda- 

Rok 1814 77 przez posłów połskich. 
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macje i- za- 
Związku Polek, 
m. 36, od 12 do 


Śląsk za Olzą wybra- , 
przedstawiciel 


na, Jastków, Pol- 


| 
| 


ćrowniczych stanowi- | 


Łamiąc zawartą dobrowolnie umo- 


ską. 


Połała się obficie z winy Czechów 
krew obrońców ojczyzny. Bohaterska 


garść Synów Narodu zastąpiła im 
drogę. Karwina, Olbrachcice, Stonawa, 
Kończyce, Bogumin, Skoczów, Trzy- 
niec utrwalone są złotemi zgłoskami 
w historji owego czasu. 

Wtedy to — 30 kwietnia 1919 roku 
— mówił Józef Piłsudski do 
delegacji polskiej z Cieszyna: 

„Należycie do nas i związani jeste- 
ście z nami na dolę i niedołę. Sląska 
¡nigdy się nie wyrzekniemy. Śląsk Cie- 
|szyński jest polski i przy Polsce po- 
| zostanie. Powiadam to w imieniu 
| mojem, rządu i całej Polski. Czekajcie 
|z wiarą i wytrwajcie. Powtarzam: my 
się was nigdy nie wyrzekniemy*. 

Wrzesień 1938 


W nocy z 23 na 24 września 1938 r. 
lud polski Zaolzia zrywa się do osta- 
tecznej walki o zrzucenie okupanta. 
Bohaterskie, pełne poświęcenia i samo 
zaparcia gromady idą w bój z przemo- 


wę, wdarli się 23 stycznia 1919 r. wia- | za 
rołomni Czesi zbrojnie na ziemię pol- 


świst kul rozdziera powietrze Słąska 
Olzą od Bogumina po Jabłonków. 
| Junacy — hardzi i nieustępliwi, od ki- 
lofa i od pługa, atakują oddziały woj- 
ska czeskiego, policji'i żandarmerji. 

I znów wchłonęło Zaołzie obficie 
przelaną krew, stwierdzając polskość 
|tej ziemi. Stanął z bohaterskim ludem 
| śląskim cały naród 'gotówy do ponie- 
sienia ofiary krwi dla zjednoczenia 
Śląska Zaołzańskiego z Macierzą. I 
niema siły, któraby nąd tą jednolitą, 
nieustępliwą i zdecydowaną wolą na- 
rodu mogła przejść do porządku dzien- 
nego. 

Kończy się ciernista, krwawa a bo- 
haterska droga ludu Zaolzia, wiodąca 
w granice wolnej i niepodległej Rze- 
czypospolitej Polskiej. Ziemia Cieszyń- 
ska wraca w progi Domu ojczystego, 
|sroszona ofiarą ciężkiego trudu i 
jkrwi, przełanej na przestrzeni wieków 
po wrzesień 1938 r. 

Hołd składamy bohaterstwa braci, 
co walczą i giną za Olzą. 

Odezwę podpisali za Komitet wal- 
ki o Śląsk za Olzą: 

pos. dr. Leon Wolf i Karol Grze- 


cą, nie szczędząc hojnej ofiary młodej Sik — prezesi, oraz dr. Włodzimierz 


krwi. Huk pękających granatów, 
trzask karabinów maszynowych 


Dąbrowski i dr. Władysław Michej- 


ilda — wiceprezesi. 


Jak to było w Inowrocławiu 


na wiecu Stronnictwa Pracy 


Przewodniczący wiecu  Stronni- 
ctwa Pracy w Inowrocławiu, w dn. 
18 b. m., na który napadła bojów- 
ka, p. Leon Tomaszewski, tak opi- 
suje w gazetach pomorskich prze- 
bieg zajść: 

Napad na zgromadzenie Stronni- 
ctwa Pracy był upłanowany, na ze- 
braniu w tym cełu zwołanem. Przed 
przybyciem młodych narodowców 
na zgromadzenie Stronnictwa Pra- 
cy bojówkarzy częstowano wódką. 

Referent p. Góralewski żadnego 
ze stronnictw nie zaczepił, a jedynie 
referował o znaczeniu wyborów do 
Rad Miejskich, o obowiązkach i kom 
petencjach Rady Miejskiej. W toku 
tego referatu komendant bojówki 
Skrzypczyński dał rozkaz temi sło- 
wy: raz, dwa, trzy, cztery, wstać! 
przyczem bojówkarze wstali, wzięli 
krzesła do ręki, wysunęli przed sie- 
bie i poczęli krzyczeć swój hymn. 

Na to jeden pan i to członek Sto- 
warzyszenia Mężów Katolickich pod 
szedł do nich, mówiąc: „Panowie, 
uspokójcie się i nie przeszkadzaj- 
cie, a komu się nie podoba, proszę 
opuścić salę“, 

Jako odpowiedź na to jeden z bo- 


| 


| 


| Z Łodzi donosi krakowski „IKC.": 


W niedzielę, w godzinach wieczor 
nych w sali niemieckich śpiewaków 
odbyło się zebranie członków nie- 
mieckiego związku ludowego w Pol- 
sce. Ugrupowanie to stoi na grun- 
jcie skrajnie nacjonalistycznym i 
dysponuje większemi wpływami, a- 
niżeli partja młodoniemiecka. 


Zebranie poprzedzone zostało re- 
,klamą w nacjonalistycznej łódzkiej 
„Freie Presse“, z której społeczeń- 
stwo polskie dowiedziało się, iż 
, przywódca „Niemców łódzkich, Eu- 
genjusz Nippe, nosi oficjalny tytuł 
„Gauleitera* i organizacyjnie podle- 
ga mu t. zw. „Gau-Stadt. Lodz”. 


W zebraniu wzięło udział około 
800 osób, przyczem licznie reprezen- 
towana była młodzież. Generalnym 
|mówcą był „Gauleiter“ Nippe, któ- 
|ry na tle aktualnej sytuacji politycz 


nej w Europie omówił zadania Niem 
| ców w Polsce. 


| . Mówca zaznaczył, że niektóre 
dzienniki polskie zarzucają nacjona- 
listycznym elementom niemieckim 
nielojalność i nieszczerość w stosun 
ku do Rzeczypospolitej Polskiej. Zda 
niem mówcy Niemcy są bardzo lo- 
jalni, a nawet p. Nippe zrobił dość 
| tajemniczą aluzję, że w najbliższym 
|czasie Niemcy publicznie zademon- 
,Strują swoją najwyższą lojalność. 


Jw dyrekcji. W dalszym ciągu przemówienia 


CZŁOWIEK Z PARASOLEM 


Ci, co znają premjera RAGE 
go nie od dziś, wcałe nie byli za- 
skoczeni jego decyzją podróży do 
Berchtesgaden i Godesberg. Neville 


Chamberlaina, który za młodu pro- 


wadził różne interesy w Birmin- 
gham, hołdował zawsze zasadzie 
kontaktów osobistych. 


Trzydzieści lat temu dzisiejszy 


|premjer W. Brytanji był dyrekto- 


reta wielkiej fabryki wyrobów że- 
laznych w Birmingham. Firma u- 
biegała się właśnie o dostawę łóżek 
metalowych dla nowej linji okręto- 
wej. Konkurencja była duża, różni- 
ca oferowanych cen .nieznaczna, a 
wobec tego decyzja niełatwa. Wtem 
zarząd linji okrętowej dostaje de- 
peszę z Birmingham, bardzo podob- 
ną do innej, historycznej depeszy 
z września 1938 r. Zapowiada ona 
niezwłoczny przyjazd „naszego peł- 
nomocnika, p. Neville'a Chamber- 
laina“. 


tyce. 


'ezalne, jak sankcje przeciw 


referent podkreślał, że Niemcy win- 
ni mieć całkowitą swobodę organi- 
zowania się. 

Tegoż dnia odbyło się zebranie 
„dungdeutsche Partei*, konkurują- 
cej z Niemieckim Związkiem Ludo- 
wym na gruncie ideologji nacjona- 
listycznej. 

W zebraniu wzięło udział kilka- 
set osób, przyczem ogólne zaintere- 


Zebranie Niemców w Łodzi 


pod kierunkiem „gauleitera” 


sowanie skupiło się na osobie wo- 
dza niemieckich ugrupowań w Pol- 
sce, sen. Rudolfa Wiesnera. Dowo- 
dził on, że wszyscy Niemey w Pol- 
sce winni tworzyć wspólnotę naro- 
dową w ramach jednolitej organiza- 
cji. 

Na zebraniu tem przemawiał po- 
zatem Herbert Gorgon ze Lwowa 
oraz Emil Schmidt z Pabjanic. 


Pierwszy w świecie kodeks orderowy . 


polskiego actitora 


W najbliższym czasie ukaże się, na 
kładem Głównej Księgarmi Wojskowej, 
opracowany przez Wiesława Bończa- 
Tomaszewskiego „Kodeks orderowy'*, 
będący zbiorem przepisów i wiadomo- 
ści, obowiązujących posiadączy wszel- 
kiego rodzaju odznaczeń. 

Obszerna ta praca, obejmująca prze 
szło 700 stron, regulować będzie pra- 
wa i obowiązki, wynikające z posiada 
nia orderów, medali, odznaczeń i od- 
znak, oraz sposób ich noszenia na 
wszelkiego rodzaju strojach i ubio- 
rach, okoliczności, w jakich, i jak na- 
leży je zakładać, sprawę odznaczeń za 
bronionych do noszenia, jak również 
dokładny spis poszczególnych połskich 
odznaczeń państwowych itp. 

Najobszerniejszy dział kodeksu sta- 
nowi wykaz encyklopedyczny orde- 
rów, medali, odznaczeń i odznak, na- 
leżących do 164 państw. Jest to pierw 
szy kompletny zbiór wszystkich, ist- 
niających na całym świecie odzna- 


Dyskrecja była w tym przypadku 
pożądana jeszcze i dlatego, żeby 
uniknąć losu, jaki w r. 1935 spotkał 
pamiętny projekt Hoare — Laval, 
dotyczący ratowania Abisynji. Jak 
wiadomo, plan ten, przewidujący 
dalsze istnienie Abisynji pod rzą- 
dami Negusa, został „utrącony* 
wskutek niedyskrecji części prasy 
francuskiej, a mianowicie „Echo 
de Paris“ i „Oeuvre“. Pociągnęło 
to za sobą następstwa wręcz BU 
talji, 
oś Berlin — Rzym, zniknięcie Au- 
strji i obecna sprawa Czechosłowa- 
cji. 

Nic też dziwnego, że wyjazd 
Chamberlaina do Niemiec był trzy- 
many w sekrecie do ostatniej chwi- 
li. W eleganckich nocnych lokalach 
West-end w Londynie wiadomość o 
podróży premjera powitano okla- 
skami, poczem panowie we frakach 
zaśpiewali chórem „For he is a 
jolly good fellow“ co odpowiada 
naszemu „Sto lat niech żyje nam“. 


PODRÓŻE KSIĘCIA HESKIEGO 


Dwie podróże p. Chamberlaina do 
Niemiec powinny zwrócić uwazę 
świata na dwie podróże także 
samolotem — księcia Heskiego do! 
Włoch, albowiem trudno bez nich; 
wyjaśnić pewne gesty i słowa Mus- 
soliniego. 

Przypomnijmy, na wstępie, że 
ks. Heski jest zięciem króla wło- 
skiego, cesarza Ktjopji.. I że na- 


czeń, zawierający przeszło 2.000 po- 
zycyj. 

Praca podobna nie ukazała się do- 
tychczas w żadnym języku obcym, a 
nazwy odznaczeń poszczególnych 
państw zostały podane w ich orygi- 
nalnem brzmieniu. 


„Kodeks  orderowy*, wydawany w 
uzgodnieniu z Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych, ze względu na cało- 
kształt ujęcia tematu, ma być wydaw 
nictwem  półoficjałnem. 


jówkarzy sięgnął do kieszeni, a in- 
ni natychmiast chwycili za krzesła 
i poczęli bić członków Stronnictwa 
Pracy, którzy poczęli się bronić 
przed napastnikami. W czasie bójki 
bojówkarze biegali po sałi, jak roz- 
juszone zwierzęta. 

Gdy napastnicy „załatwili się“ z 
salą, rzucili się na scenę, gdzie prze 
i bywali spokojnie referenci, i zaczęli 
na nich rzucać krzesłami. 

Po zadaniu ciężkich ran p. Góra- 
lewskiemu, który  zbroczony był 
krwią, bojówkarze się oddalili. Po 
chwili, gdy redaktor Teska. szedł 
przez salę, aby nieść pomoc p. Gó- 
ralewskiemu, ponownie zbóje wtar- 
gnęli częściowo przez okna, a czę- 
ściowo przez drzwi, a tę bojówkę 
wprowadził p. Berendt — sekretarz 
„Pracy Polskiej“, który jest zara- 
zem kierownikiem biura Stron- 
nictwa Narodowego i napadli na re- 
daktora Teskę, bijąc go do nieprzy- 
tomności. 


P. Tomaszewski zauważył, że po 
dokonanej zbrodni bojówkarze, do 
których należał p. Bagaziński, wła- 
ściciel kawiarni i cukierni, udali się 
do jego lokalu. 


6 lat więzienia 


za kradzieże 


Z Torunia donoszą: Przed sądem 
okręgowym w Toruniu toczył się 
proces karny przeciwko Janowi 
Schabowi, bratu znanego na Pomo- 
rzu działacza sanacyjnego, b. nota- 
rjusza w Toruniu, Teofila Schaba, 
oraz jego wspólnikom: 15-letniemu 
Tadeuszowi Czarneckiemu, Stanisła 
wie Hachajowej, siostrze Schaba i 
jego kochance Hełenie Czarneckiej. 

W wyniku rozprawy dan Sehab 
skazany został za dokonanie 20 kra 
dzieży i włamań na 6 lat więzienia 
z pozbawieniem praw obywatel- 
skich. Tadeusz Czarnecki na umiesz 
czenie w domu poprawczym do peł- 
nołetności, Stanisława  Hachajowa 
za paserstwo na 10 miesięcy aresz- 
tu oraz Helena Czarnecka na 4 mie- 
siące, z zawieszeniem na 3 lata. 

Przy wymiarze kary Janowi Scha 
bowi sąd wziął pod uwagę jego do- 
tychczasową karalność i opinję wy- 
trawnego i doświadczonego włamy- 
wacza, jak również jego nie przy: 
znanie się do winy. 


Zapisujcie się do LOP 


Złoża rud żelazmych 
odkryto w okolicach Lidy 


Przeprowadzone w Zagłębiu Lidy 
badania wykazały, że znajdują się 
tam liczne złoża rud żelaznych. 

W tych samych stronach natra- 
fiono na ślady pozwalające przypu- 


leży do grona zaufanych przyja- 
ciól kanclerza Niemiec... 


Otóż pierwszy raz przyleciał ks. 
Heski z Monachjum do Rzymu w 
pamiętnych dniach marcowych, po 
„Anschlusie', który zaskoczył i ziry 
tował społeczeństwo włoskie. Wy- 
lądowawszy w Littorji, książę udał 
się natychmiast do Pałacu Wenec- 
kiego, by wręczyć  Mussoliniemu 
list kanclerza Hitlera. Nazajutrz 
było już wiadomo, że Włochy ak- 
ceptują wspólną granicę z Niemca- 
mi w Brennerze, a wkrótce potem 
nadszedł słynny telegram: „Musso- 
lini, nigdy panu tego nie zapomnę”. 


W sześć miesięcy później, dn. 12 
września, zjawia się ks. Heski po- 
wtórnie z ważną misją. Było to 
wkrótce po nocie z dn. 8 tegoż mie- 
siąca, w której Rzym poparł żąda- 
nia Henleina, ale w granicach Cze- 
chosłowacji. Czyniąc ten krok, nie 
miły dla Berlina, Mussolini liczył 
na skwapliwy odzew Benesza i gl 
poparcie Anglji i Francji, Trzy dni 
minęły jednak bez echa. 


sto 


Czwartego dnia przybył 
miast ks. Heski, przywożąc kon-! 
spekt mowy, którą miał wygłosić 


niebawem Hitler w Norymberdze. 
Rozmowa księcia z hr. Ciano, wło- 
skim ministrem spraw zagranicz- 
nych, trwała 1 i pół godziny. Mus- 
solini jeszcze czeka. Czeka na de- 
cyzję Benesza. Nie doczekawszy się, 
Duce wygłasza w  Trjeście wiel- 
ką mowę, w której żąda plebiscy- 


| czechosłowacka nie stałaby 


szczać, że są tam również złoża rud 
manganowych i to w większej ilości. 

W kilku miejscach stwierdzono 
istnienie pokładów ochry czerwonej 
i żółtej. 


Dyplomacja od stromy śkuslós 


tu nietylko dla Niemców sudec- 
kich, ale i dla Polaków z Cieszyna 
i dla Węgrów z okolic Bratisławy, 
idąc w ten sposób dalej, niż sam 
Hitłer w Norymberdze... 


Dn. 13 września wieczorem Italja 
zdecydowała już, czego się trzymać: 
osi Berlin Rzym... 


BARJERA CZESKA 


W związku z punktem 3 memo- 
randum niemieckiego, który żąda 
wydania Rzeszy terytorjów sudec- 
kich „bez zniszczenia lub czynienia 
niezdatnemi do użytku objektów 
wójskowych', a więc razem z „cze- 
ską linją Maginota“ warto rzy- 
pomnieć słowa, które usłyszał w 
Pradze korespondent paryskiego 


„Candide'a*, p. Didier Poulain. A 
mianowicie: 
— Nie możemy  przystać, aby 


Niemcy w Sudetach, odchodzac do 
Rzeszy, zabrali razem ze soba na- 
sze naturalne granice, nasze forty- 
fikacje, słowem, klucz do naszych 
drzwi. Niech mi pan wierzy, że 
gdyby nawet nie było w naszym kra 
ju ani jednego Niemca, to sprawa 
przez 
to lepiej, niż teraz. Naszem nie- 
szczęściem jest to, że stoimy w po- 
przek linji Berlin — Bagdad, a ra- 


czej Hamburg — Bassorah (nad 
Zatoką Perską). Żaden plebiscyt 
nic na to nie pomoże... 

Biz, 


Banki francuskie otrzymały pół- 
oficjalne zlecenie aby nie sprzeda- 


przeszł tj CU rece polskie wały dewiz i walut zagranicznych 
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dy Nadzorczej jest p. Józef Przed- z 
pełski, naczelny dyrektor Saturn. Zakłady Lilpopa budają fabrykę silników w Lublinie 


: I 
„Slaskie Zakłady Elektryczne p z. We wczorajszym numerze poda- J realizacji produkcji silnika popular- międzynarodowe nie wydają się u- 
siadają największą w Polsce elek-| liśmy krótką notatkę o nowopo- nego Chevroleta w kraju. Spółka 'stabilizowane. Pan minister wyraził 
trownię: moc zainstalowana wyno-|  wstającej fabryce silników samo- Akcyjna L.R.L., zdając sobie spra- | nadzieję, że współpraca Zarządu Lil- 
si obecnie 73 tysiące kilowatów. w! Pod cm Poniżej drukujemy: do: wę z trudności technicznego rozwią- |popa z władzami będzie nadal utrzy 


s ROF y kładne sprawozdanie z uroczystości s > A A . 
ciągu najbliższych zaś 2 tygodni DS aiania Wókieliszć God zania powyższego zadania, oparła |mana i doprowadzi do szybkiego u- 


Śląskie Zakłady Elektryczne jest 
to spółka akcyjna o kapitale za- 
kładowym 50 miljonów złotych. Sie- 
dzibą Spółki jest Chorzów. 

Do końca czerwca b. r. cały port- 
fel akcyj Spółki znajdował się w 
ręku holdingu niemieckiego w Ber- 
linie. Od dnia 29 czerwca 80% 
portfelu akcyjnego nabyła grupa 
polska, składająca się z przedsię- 
biorstw węglowych  (Jaworzmickie 
Gwarectwo Węglowe i Towarzystwo 
Górnicze „Saturn*) oraz miast ślą- 
skich (miasto Katowice i miasto 
Chorzów). Jedńocześnie grupa pol- 
Ska zapewniła sobie możność naby- 
cia w ciągu 2 lat pozostałych 20% 
akcyj. 

Obecne władze Śląskich Zakła- 
dów Elektrycznych (Zarząd i Rada 


zamówiona zostanie olbrzymia tur- tę fabrykę. się o największy w świecie koncern | ruchomienia fabryki samochodów 
bina parowa, która zwiększy moc! W dniu 27 b. m. na terenach po- samochodowy — General Motors, z |ciężarowych w kraju. 
zainstalowaną o 40 tys. kilowatów, |łożonych na przedmieściu Lublina, | Którego doświadczeń technicznych | Na zakończenie p. minister wniósł 


t. j. do 113 tys. kilowatów. Ponadto |odbyła się uroczystość założenia ka- 1 handlowych korzysta i nadal ko- |okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze 
dokonywane są obecnie dalsze in-|mienia węgielnego pod nową fabry- TZYStaĆ będzie. Wobec konieczności | czypospolitej, „po Prezydenta prof, 
HED: , s |jkę samochodów (licencji General Uzupełnienia kadr technicznych przy | Ignacego Mościckiego, Naczelnego 
westycje, jak zainstalowanie trzech | Fe $ J szłej fabryki — na specjalną proś- 2 szałka Edwarda Śmigł 
wielkich kotłów, opalanych tem | Motors — marki CHEVROLET) Za- 5 ; Ai „j Wodza Marszałka Edwarda Śmigłe- 
' Op ych py kałdów Lilpop, Rau i Loewenstein Pe Zakładów Lilpopa, General |go-Rydza, który to okrzyk został 
węglowym oraz poważniejsze roz- A! A Motors przygotuje listę Polaków, za- gorąco podjęty przez gości oraz ze- 
szerzenie sieci przesyłowych na W: uroczystości wzięli udział: pp. trudnionych w koncernie w Stanach |braną ludność okoliczną i robotni- 
Śląsku. wicemin. Komunikacji Juljan Pia- Zjednoczonych. Ci inżynierowie i |ków, zatrudnionych przy budowie. 
a | SOCKi, reprezentant wicemin. Spraw WEŃ WALA FRawcze ata Bendh enki prezen A 
. Wojskowych jA itwi icza, CD skiego Związku Przemysłowców Me- 
P r zywileje dla Związku Ms O. K saa m aP T okres czasu uzupełnić przyszły ze- |talowych inż. P. Drzewiecki, który 
$ ołem” woda lubelski de Tramecourt, prezy SPO! fabryczny Zakładów w Lubli-|> radością witał tak doniosłą dla 
„9P dent m. Lublina Liszkowski, przed: "ie: Uruchomienia fabryki, według |kraju placówkę wytwórczą, której 
Jak się dowiadujemy, Związkowi | stawiciele Broni Pancernych, Mini- SOW prezesa Rotwanda, spodziewać | 120" lat istnienia gwarantuje szyb- 
Spółdzielni „Społem“ przydzielony | sterstwa Przemysłu i Handlu, Ko-j$1€ można w końcu 1939 r. kie uporanie się ze  wszystkiemi 
został tegoroczny kontyngent eks- munikacji, przemysłu metalowego il Duże zaciekawienie wywołały pla- | trudnościami. 
portowy owoców do Niemiec w |samochodowego, specjalny wysłan- ny przyszłej fabryki samochodów, | Podczas obiadu, który miał miej- 
wysokości 100 ton. Centrala Spół- |njk General Motors, władze Zakła- ' przedstawione obecnym przez dyrek- | sce po zakończeniu uroczystości, wy 
dzielni „Społem“ przystąpiła do sku | dów Lilpopa w osobach pp. prezesa tora Z. Rytla. Plac fabryczny Wy- |głoszono szereg przemówień, z któ- 
pu owoców za pośrednictwem swych |Rady Nadzorczej A. Rotwanda, wi- nosi 36 ha. Na tym terenie wznie- |rych na specjalne wyróżnienie za- 
spółdzielni na terenie województw ceprezesa min. Cz. Klarnera, dyrek- Siony zostanie kompleks hąl i bu-|sługują przemówienia przedstawi- 
centralnych i Kresów wschodnich. | torów Z. Rytla i J, Zaporskiego. Po- dynków administracyjnych, w któ- | cjeja General Motors p. Eybye, pre- 
Powyższe jest dowodem jaskra- |nadto zjechali się licznie sprzedaw- rych planuje się produkcję wszyst- |zesą Rotwanda, dyr. J, Zaporskie- 
wego faworyzowania naszych spół- |cy rejonowi Lilpopa oraz drzybyła kich ważniejszych zespołów BAMO- go, oraz prezydenta m. Lublina Li- 
dziełni, i to we wszystkich wypad- | grupa dziennikarzy stołecznych i chodów Chevrolet z silnikiem na | szkowskiego. W tem ostatniem pre- 
kach, gdyż jak wiadomo istnieje od- | miejscowych. miejscu pierwszem. Iaydenć miasta słusznie podkreślił q- 
powiednia gałąź handlu prywatne- | Zaproszeni goście przybyli z War| Poświęcenia kamienia węgielnego | brzymie znaczenie społeczne nowo- 
go, która mogłaby się podjąć wspo- | szawy specjalnym pociągiem, który dokonał ks. kan. Nowosielski, po-|powstającej placówki, która przy- 
ranianej tranzakcji — płacąc wszel- | dowiózł ich nowozbudowaną przez czem p. min. J. Piasecki — po poło- |czyni się do rozwoju miasta, 


kie podatki i normalne obciążenia | Zakłady Lilpopa bocznicą kolejową żeniu pierwszej cegły — wygłosił| Uczestnicy uroczystości powracali 
publiczne. bezpośrednio do miejsca, gdzie w przemówienie, w którem z zadowo- |do Warszawy z głębokiem przeświad 
Sprawa regulacij Wisły niedalekiej przyszłości staną hale leniem podkreślił doniosłość inicja- | czeniem, że to nietylko położona zo- 
jk fabryki samochodów. |tywy prywatnej, realizującej wbrew | stała pierwsza cegła pod fabrykę 


W pierwszej połowie października Przybyłych powitał  przemówie- | mniemaniu pesymistów krajową pro |samochodów Lilpopa, ale że rozpo- 
b. r. odbędzie się w Warszawie na- | niem prezes A, Rotwand. Podkreślił dukcję samochodów. Fakt budowy |częto budowę potężnego filara, na 
rada na temat uregulowania Wisły. |on wielki wysiłek Zakładów L.R.L., fabryki przez Zakłady Lilpopa jest |którym oprze się w przyszłości mo- 
Naradę tę zainicjowały władze Po- |które po dwuletnich drobiazgowych tem bardziej ważny dla państwa, że toryzacja całej Polski. 
litechniki stołecznej, studjach i badaniach przystąpiły do następuje w chwili, gdy stosunki Inż. J. B. 


s SE 


dd 


sora. Czy i ona miała wyciągnąć 

jakąś korzyść z pracy profesora. 

Gi f oro WA GEF Sława i pieniądze, tak, zapewne i 
żliwem by Krystyna Brandl mogła 

P (2) W || E; Ś ê pracę swego męża wykorzystać dla 

Gdy wrócili na salę sądową, była| rzekomo zaginiony rękopis, | dów, pragnąłem przeprowadzić siebie jedynie? I czy właśnie nie 


z z charakterem Krystyny Brandl i rolą 

MAR JAN MALKOWSKI en jaką mogła odegrać w życiu profe- 
jej przypadłyby w udziale, jako żo- 

nie uczonego ale czy nie było mo- 

już ona wypełniana po brzegi publi-| Biruza przyznał następnie, że sa- Śledztwo na własną rękę, gdyż jako 19 tego dążyła? Nasunęła „mi tę 
cznością. Pierwszy po przerwie ze- mobójstwo to wydało mu się podej- znajomy, miałem wstęp do domu myśl świadomość zależności w yk 


znawał insp. Biruza. Występował |rzane, że jakkołwiek nie miał nara- Augusta Brandla, kiej pozostawał nawpół-oślepiony 
on tu w charakterze nieoficjalnym, | zie żadnego dowodu, by było ina- — I jakież są rezultaty pańskie- August Brandl, który kroku jedne- 
jako przyjaciel Pawła Brandla i|czej, nabrał przekonania, że śmierć go dochodzenia? go w swych badaniach postąpić nie 
znajomy jego brata Augusta. Pod-|Pawła mie nastąpiła z jego woli. | — Ziwróciłem przedewszystkiem "Mógł bez współudziału żony. Zasta- 
szedł do barjerki lekko kołyszącym|- Ta część zeznań nie zainteresoż/ uwagę na pracę dr. Brandla — nowiła mnie też ta tajemnicza cho- 
się krokiem. Jasny garnitur uwy-| wała Elżbietki, gdyż inspektor po- rzekł Biruza zwolna, jakby z namy- Toba oczu, która oddawała Brandla 


datniał jeszcze tuszę inspektora.|wtarzał fakty i wiadomości znane słem. — Zastanowił mnie gorączko- tak zupełnie w zależność od żony. 
Biruza obtarł chustką czoło i twarz, | już jej aż nadto dobrze. Obojętnie wy pośpiech z jakim przeprowa- Zauważyłem także, że od śmierci 
gdyż w sali panowało już nieznoś-| też słuchała, gdy inspektor Biruza dzał swe badania, wyrzekając się Krystyny stan zdrowia profesora 
ne gorąco i w jasnych zwięzłych | przeszedłszy do wypadków z dn. 7 wszelkiego dłuższego odpoczynku Zaczął się znacznie poprawiać. To 
zadaniach przedstawił sądowi swą sierpnia, opowiedział jak przypad- mimo złego stanu swego zdrowia. potwierdziło moje dotychczasowe 
znajomość z Pawłem i Augustem |kiem zobaczył ciało Krystyny Profesor był przytem bardzo tajem- podejrzenia. Aby otrzymać konkret- 
Brandlami. Opowiedział, jak dn. 15| Brandl w trupiarni i jak August niczy i wszelkie pytania dotyczące ny dowód dla potwierdzenia mych 
stycznia wieczorem zgłosił się do| Brandl zareagował na widok trupa jego badań, zbywał ogólnikami. przypuszczeń pozwoliłem sobie prze 


bycie do domu Brandlów, pozycję w|rzewał pan jakiś związek między słów, które mi powtórzył Pawel ników przepisywanych zazwyczaj 


Śląskie Zakłady Elektryczne We Francji ograniczono obrót dewizami 


rywał świadkowi — 


4 wodn j i 
niechętnym tonem prze ody, nym, 
5 Jeśli oskarżony ma dów génie) Wym, przy 


później okazało był to właśnie ów ny, ale ponieważ nie miałem dowo-|stano"'=ni" sie nad prawdziwem ra qgmecjalistów, zannszzann etsiak: 


bez okazywania dowodów operzcy. 
handlowych, uzasadniających naby 


wanie obcych dewiz. el b 
opłat przemiałowych 


przemiał domowy 


ni rolnicy chętnie  ponieśliby Imełny 
wielką stosunkowo opłatę od ma 
i kaszy, przy jej upowszechnien: 
w zamian za uwolnienie się od OCH 
liwości, związanych z przemiałeż 
gospodarczym na mocy obecny! 
przepisów. 

Opłata taka, zdaniem zaintereś” 
wanych kół, mogłaby wynieść $ 
groszy od odpowiedniej ilości mą 
i dałaby ona niewątpliwie ten si i 
wpływ, jaki chce uzyskać rząd Z 0f: współc: 
bowiązujących obecnie opłat od MAH ono bo: 
ki i kaszy, i 


Giełda pieniężnć 


| WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu fi 
walutowo-dewizowej w Warszawie j 
dencja dla dewiz była mocniejsza, 
wyjątkiem dewiz na Londyn i P pat 
Notowano: Amsterdam 291.50, HM 
ksela 92.60, Kopenhaga 112.25, 
dyn 25, Medjolan 28.05, Nowy 
5.33.75, Nowy Jork kabel 5.84, Zuć 
125, Paryż 13.80, Sztokholm 130, R 
rych 121,40. Bank Polski płacił ze idi 
lary amerykańskie 5.30, kanadyj 50, Udział ar 
5.25,50, floreny holenderskie ; : 


i 0; "wys 
gielskie 24.91, palestyńskie 24.1 je 
deny gdańskie 99.75, korony duńst EWołał po 


8 
: ji- ; 
122.35, liry włoskie odcinki do 50 GA Publiczno 


| AKCJE r miała p: 
| Na rynku akcyjnym ZNACZ pat Wprost 
wa, zwłaszcza dla akcyj O Srani chemi 
nych. Obroty naogół małe. Noto 


Po 
Bank Polski 121.50, Węgiel pe 51, 
33, Starachowice 39, Ostro | Jest 
,Lilpopy 82,50 — 81 — 82. at 
| WE 
ENTO Ą 
PAPIERY PROC MEE: aE 


| Dla papierów procentowyć t rzy i 


zy 
: : sza, P 

jeja była również monie ee pęt wyra 
„większych obrotach 41/:*/o 1 podnie. 


em. 
ną. Notowano: 30/, inwestycyj” peł 38, ia | 
80, II em. — 81, _49/o dolaron jda Hpazyć labc 
41/s0f0 wewnętrzna 63, 4% kc Al 
cyjna 63.50, drobne odcinki mskie we 
50/, konwersyjna 67, Ł/:0/o Zi Ą ekital x 
60.50 — 62, 4%40/, ziemskie pona biskie nictw 
serja „L“ — 60, 8%, Przemysłu 8 y 
go funtowe 91, 50/ Warszawy, 1933 | "80 zwrę 
71,50 — 72, bej Warszawy Z * 


i po 


— 68.50 — 69,25, j 
W obrotach prywatnych: 5% Pond Pot y 
stwowa renta ziemska odcin 151.507 | 


zł. — 49, odcinki po 500 zł: 


58, 4%, ziemskie — 50. klanie 
POZAGIEŁDOWE KURSY | różn 
WIECZORNE peb ka a, 
Inwestycyjna I em. — s i przytą 
Inwestycyjna II em. — Mleszjańcó, 
Konsolidacyjna — 62,50. (tac 
Wewnętrzna — 63 ką „det 
Dołarówka — 38. nyeh at 
Konwersyjna — 67. zr 


wa r , a erob 

ZI k | o 
jé WZ? | Jeg ŻENI 
osłabić 50 n eśli pośr 
uwagi 


rye 


z lekarstwem musiała í 
i mogła w następstwie lepotć: | 
używania wywołać zupełną $ 3 = gru 


stym 
— Więc sądzi pan, że Kry ko | ji a 
Brandl świadomie starała SI tawet © NE 


> 
dzić zdrowiu swego męża: Walczy k 
$ ly b aż 
— Jestem tego pewien. geniju wt 
— To nieprawda! — swel? kke kaleję 
Spokojny podniósł Sie arzone" e Wys 
miejsca i blady, Z rozo reprot Raje. SY 
źrenicami, krzyczał. — To bić! on [Wane 
da! ona nie mogła tego ZTO odłego” (Dwara n p? 
nie zrobiłaby czegoś tak pot „AŻ 
To niemożliwe !.. „rła 5 y meto 
Ciężka ręka policjanta aats bi frodkg 
na jego ramieniu i zmus 7 wróci! |kraję wio 
usiadł. Mecenas Rubelek zepcdć! wsk ee 
się żywo do swego klienta g pal lotean J 
-o Dajże pan pokój, c ki znyę 
zwarjował!... 
— To NeRTAWÓJĄ S 
kłamie — powtarza 
— Upominam oskarżor iie 
chowywał się spokojni odezwał tal o Swie 


niego August Brandl, by poradzić żony. Jedyną, jak mi się zdaje osobą prowadzić małą rewizję w domu było inaczej, może Je nam jade żjędarczej 
się w sprawie zaginionego rękopi-| — Czy był zrozpaczony? — pytał wtajemniczoną w pracę profesora, Augusta Brandla i znalazłem rze- przedstawić... Proszę, który przej ły , Taczę 
su, jak po odejściu Brandla odebrał przewodniczący. [była jego żona. Bez niej profesor czywiście w kasetce od biżuterji mówi dalej... Biruża nego: i Zdajmy BA 
w czas jakiś telefon od jego żony| =— Nie... zresztą trudno cokolwiek nie mógłby pracować; ona musiała Krystyny Brandl małą buteleczkę wał na okrzyk Z) jakimś ma Brzyczyn gł 
i jak od niej dowiedział się o śmier- odczytać z twarzy tego człowieka. | wiedzieć o wszystkiem. Praca ta z resztą płynu, który kazałem zana- teraz na Spokojneg arzy gr owania, „| 
ci Pawła. Opisał dalej swoje przy-| — Czy już odrazu wtedy podej- według słów samego profesora, lizować. Zawierał on oprócz skład- thym wyraze 


MR dziów: „wie | W 
RUES ów do sẹ + n Jedne 
zwrócił się znów dl jes” Nałoszonyć 


— Czy profesor B 


jakiej znalazł zwłoki, rewolwer wl śmiercią Krystyny Brandl a rzekó-| Brandl, miała mu przynieść sławę przez doktora do oczu profesora domyślać się tego, CO nie 
ręku ofiary i manuskrypt średnio-, mem samobójstwem Pawła? li pieniądze. Brandla, pewien procent atropiny. żona, czy podobna, AŻŻ opt” 
wieczny pod jej łokciem. Jak się| — Tak, byłem tego niemal pew-=| To wszystko zmusiło mnie do za- Atropina ta, jak dowiedziałem się| żył nic podejrzanego * ",4 » 


sandra PZA NY 


operacyj 


*twszą Polska Wystawa Szpi- 
Alctwą spełniła swe zadanie. Prze 


pet! aaki 3” nieprzygotowany widz ołśnio 
„chnienit Ostat bogactwem zaprezentowa- 
od ucią$* na niej eksponatów i dopiero 


zemiałesiżetknięciu z niemi przekonał się 
obecny**ściwie, ile różnorodnych zagad- 

ile pracy mózgów i rąk ludz- 
i to naszych własnych, złoży- 


Lin 


mieść 50 
ści maip * na całokształt tego wielce 
ten sam mplikowanego pojecia, jakiem 


rząd z 07% współczesne szpitalnictwo. Mie- 
t od ono bowiem w sobie ołbrzymi 
=" problemów ji załnteresowań: 
("łe narodu w pierwszym rzę- 

nierozłącznie z tem związane 
sotowię na wypadek wojny, zada 


Y 
u pe ą społeczno-wychowawcze, śledze- 
ję. | S postępami nowoczesnego lecz'| 


karstwa i farmacji na 
pitalnictwa ze względu 
„wystawców, jako też i naj 
p ystawionych eksponatów, | 

powszechne  zainteresowa- | 


 abliczność zapoznając się naocz 
Igicznej i Yczami wiedzy farmako- 
, cznie; Z nowoczesnemi środka- 
miał zemi, wyrabianemi w kra 
: a możność ocenić żywioło- 
alurgie? jp Drost rozwój zarówno przemy 


s 
jo 50 l 
),70, mie 


ytowano | Chemiczno - f. armaceutycznego 
rk ke a Pracy aptek i ich laborator- 
J ; 
Y aa A niezmiernie charakte- | 
VE ych zaw aj niespotykaną wi 
 zeszedłs odach, że  aptekarstwo | 
os w, W latach powojennych | 
ło oa pauperyzacji,  zdo- 
98, Ma poziom wykształce- 


kazji okazałego U- | 
ae w Wystawie 
„TSR sięgnąć garść infor 
starć 4) 7) o sprawach zawodu paco 


o zwróciliśmy się do p. Mgr. 


Fotężna placówk 


z pitalnietyy, 1 lzsJący Wystawę 
4 różno, oszołomiony mnogo 
tmiczyeh orodnych  ekspońatów 
ych Nazwąch - obco brzmią- 
"d przytaku: dostaje gęsiej skór 
klosza ców uje w myśli sentencji 
Bcytowan kresowej  Smorgoni 
w Wiad, Z M. Wańkowi- 
Az iozościach Farmaceuty- 
„chwaroba 938 Nr, 6 str. 67): 
czenni. chwaroba, ale daj 
g0 kli poświe Stymać"! 
ższe m i tWapi eci jednak trochę cza- 
©, podzieli środki leczni- 
W zależności od ich 
i pochodzenia i fabry- 
erze przesadnej może 
każ , w razie czego 
mia dolegliwość i doczes- 


onju J znaczni 
ęg0 Š me przedłuży. 
sid Jdoskopie wystawionych 
Q. aw: % na plan pierwszy 
p jsze, Yczno - organiczne 
O) p najsilniej reklamo- 
łego” e , Zważającej mierze wy- 
r naj moły u urowców otrzymanych 
ła się y metod a KAmiennego. Sche- 
zo, BY Tdków lecznie rykacji niektórych 
róil edsta ion zych tej kategorji, 
pei! owe wytyęs,aratz.- poszczególne 
PI Aazują 3., Tie farmaceut 
pó ja jak wiej utyczne, 
ayeyticznych zwi e podstawowych 
jek: likor _Majdtje azków chemicz- 
oW} duket zastosowanie, jak 
P E pro 
by Z | De. e] wymaga apa- 
p P 3 olaca E W tym zak j 
ali |Ba 2, wiej daty; onset w 
zac Men Ę a y; osiągnięty zo- 
„ed | Wo, pom technicznym, <kśpery- 
sz Modas Sprzyja ją TM 1 finanso- 
jad |życję 28] rzadu acc polityce go- 
rze [io C Maczenie > oceniającej nale- 
trzeł 0 Przemysłu synt 
kad dajmy gtiezaczo yntetycz- 
aw sobię bis Państwa. 
i celo Dieco sprawę. z 
zie owania, Ości tego ską 
E jednej z po ` 
jego YEłoszonych Badanek radjowych, 
uwó W początkach r. b. 


© roli apte 


 Jdbywa sie pierwsza w Polsce W 


nictwa, szkolenie kadr młodych le- 
karzy i farmaceutów i wreszcie bu- 
downictwo szpitałi i ich wyposaże- 
nia. A równoległe z zaspokajaniem 
tych zadań i celów występuje jako 
czynnik dominujący potężny i real- 
ny rozwój krajowego przemysłu 
ehemiczno-farmaceutycznegoe i apte- 
karstwa. 

I jeśłi na marginesie tej pierw- 
szej w Polsce rewji zdrowia mówi 
się bez ogródek o  niedociągnię- 
ciach, jakie nas jeszcze trapią, o nie 
dorozwoju budownictwa szpitalne- 
go, poczytać to można jedynie or- 
ganizatorom Wystawy za dobre, W 
ten tylko sposób — wykazując dy- 
namikę naszą na wszystkich po- 
lach ratownictwa zdrowia — wzbu- 


Naj ATIA ję 


Wacława Filipowicza, prezesa Pol- 
skiego Powszechnego Towarzystwa 
Farmaceutycznego. 


— Pomimo wielkich wysiłków i 
niemałych osiągnięć na drodze do 
polepszenia zdrowotności kraju — 
mówi nam p. prezes Filipowicz — 
aptekarstwo polskie jeszcze nie spo 
tyka się z takiem zrozumieniem u 
szerokich sfer, na jakie — zdawa- 
łoby się — zasługuje. 


Organizacja, której mam  zasz- 
czyt przewodniczyć, zastępująca nie 
powołaną jeszcze do życia Izbę A- 
ptekarską, wałczy od lat o prawa 
należnej nam wyłączności zawodo- 
wej, o wyeliminowanie partactwa i 
niefachowości. 


jak nam to zarzucają nasi 
antagoniści; byłoby to zbyt cias- 
nem pojmowaniem zadań aptekar- 
stwa. Zależy nam przedewszyst- 
kiem na dobrem funkcjonowaniu a- 
paratu rozdzielczego i wytwórczego 
leków. Społeczeństwo w większości 


pod egidą Związku Przemysłu Che- 
micznego R.P., podkreślono, że wy- 
twórczość syntetyczno - organicz- 
na — podobnie, jak telefon auto- 
matyczny, umożliwiający zapomocą 
kilku zaledwie otworków nicskoń- 
czoną ilość połączeń — pozwala o- 
trzymywać z nielicznych surowców 
organicznych (teoretycznie) dowol- 
ną ilość produktów chemicznych o 
wybitnie różnych cechach i prze- 
znaczeniu, dzięki temu właśnie, że 
związki te składają się z tych sa- 
mych zawsze -ciu pierwiastków 
(węgiel, wodór, azot, tlen i siar- 
ka), łączących się w różnych sto- 
sunkach i kolejności, zależnie : od 
stosowanych warunków fabrykacji. 
Z danego surowca zatem, np. ben- 
zenu, możemy — wedle potrzeby — 
otrzymać: Środki lecznicze, barw- 
niki anilinowe, materjały wybucho- 


:| we, gazy owadobójcze, przyśpiesza- 


cze wulkanizacji i przeciwdziałacze 
starzeniu się wyrobów gumowych, 
preparaty fotograficzne, masy- pla- 
styczne i żywice sztuczne, garbni- 
ki syntetyczne, pachnidła itd. 

Od surowca organicznego  („wę- 
głowodoru', otrzymanego ubocznie 
podczas koksowania węgla kamien- 
nego) dochodzi się do produktów 
końcowych poprzez szereg związ- 
ków przejściowych t. zw. „półpro- 
duktów‘, których fabrykacja na- 
stręcza największe trudności tech- 
niczne i finansowe, a zarazem de- 
cyduje o samowystarczalności i mo- 
żliwościach rozwojowych całokształ- 
tu licznych branż przemysłu syn- 
tetyczno - organicznego. 

W stoisku firmy Przemysł Chemi- 
emy Boruta“ S. A. w Zgierzu u- 
wydatniono właśnie, w ujęciu arty- 
stycznem, wielkoprzemysłową ska- 
lę produkcji i dominujące znącze- 
nie półproduktów syntetyczno - or- 
ganicznych. Niewątpliwą zasługą 
„Boruty jest to, że przezwycię- 
żywszy początkowe uprzedzenia i 


dzić można w społeczeństwie należ- 
ne zrozumienie i dążność do wypeł- 
nienia tej właśnie luki. 

Tyle, jeśli chodzi o ogół zwiedza- 
jących. Dla mniej licznych zaś, spe- 
cjalistów, ludzi, przygotowanych 
naukowo, działaczy społecznych, 
przedstawicieli samorządów, jednem 
słowem dla tych wszystkich, którzy 
mogą mieć wpływ na rozwój szpi- 
talnictwa w Polsce, jest Wystawa 
wielką podnietą w ich pracy, inspi- 
ratorką niejednego dokonania czy 
to z dziedziny lecznictwa i farma- 
kologji, czy to z zakresu niezmier- 
nie rozległej i stale wzbogacającej 
się techniki środków pomocniczych. 

I w jednym i drugim wypadku, 
bądź to legitymując się bogatym plo 


kk w czasie wojmy 


Rozmowa z prezesem mgr. Wacławem Filipowiczem 


swej nie zdaje sobie, niestety, spra 


wy, jakie szkody sprawić może zła | 


gospodarka lekiem. 

Z tych właśnie powodów w całej! 
Europie apteki jako placówki sani- | 
tarne, otaczane są szczególną opie- 
ką. Państwu zależeć winno na sil-! 
nem ugruntowaniu tych placówek, 
na daniu im trwałych podstaw fi-' 
nansowych. Znaczenie bowiem aptek | 
w razie potrzeby wojennej jest o-' 
gromne. Tylko w dobrych warun- 
kach pracująca apteka może być 
zaopatrzona już w czasie pokoju w 
asortyment leków, któryby na dłuż 
szy czas zapewnił jej samowystar- 
czalność. Apteki to terenowe labo- 
ratorja, w których farmaceuta i che 
mik dokonywać może niezbędnych 
analiz środków żywności, powie- 
trza, wody i współpracować skute-' 
cznie w obronie przeciwgazowej, jak 
i wszelkiej innej akcji sanitarnej. | 

— Nie zapominajmy — dodaje 
p. Filipowicz na zakończenie roz- | 
mowy, — że pierwszą maskę prze- | 
ciwgazową wynalazł aptekarz fran- | 
cuski. i 


a przemysłu syntetyczno-organicznego 


rozgłaszane wątpliwości, przyczyni- 
ła się wydatnie do podniesienia sa- 
mowystarczalności wytwórczości kra 
jowej, zmniejszając w przemyśle 
barwnikarskim np. import zagrani- 
cznyeh półproduktów do kilku za- 
ledwie procentów. 

Obecnie dostarcza „Boruta* na 
rynek sto kilkadziesiąt półproduk- 
tów organicznych dla dalszego prze- 
robu w zakładach przetwórczych 
wzmiankowanych wyżej gałęzi che- 
micznych, przedewszystkiem barw- 
ników, ostatnio produktów farma- 
ceutycznych. „BORUTA“ prezentu- 
je na Wystawie Szpitalnictwa na- 
stępujące związki syntetyczno - or- 
ganiczne własnego wyrobu: ANILI- 
NĘ, ORTOANIZYDYNĘ, FENY- 
LOMETYLOPYRAZOLON, PARA- 
FENETYDYNĘ, KWAS SALICYLO 
WY, BETANAFTOL, PARANITRO- 
TOLUEN, CHLORAKTON I CHLO 
RAKTIN, wreszcie ANNOGEN 
TECHN. i FARMECEUT., wska- 
zując jednocześnie do wyrobu ja- 
kich leków mogą znaleźć zastoso- 
wanie, jak również jakiego surowca 
i produktu przejściowego użyto:do 
ich fabrykacji. 

Większość z wymienionych pro- 
duktów handlowych „Boruty“ znaj- 
duje — w myśl przesłanek wyżej 
omówionych zastosowanie w 
1-szym rzędzie do wyrobu barwni- 
ków, z wyjątkiem annogenu i chlo- 
raktonu — silnych środków dezyn- 


fekcyjnych — stosowanych do le- 
czenia oparzeń. gazami bojowemi i 
do wyrobu środków:  opatrunko- 


wych, odkażających wewnętrznie i 
zewnętrznie, zapobiegających zaka- 


żeniom chorobowym — w wykona- 
niu Zakładów Chem. - Farm. L. Na- 
sierowski — wystawców eksponu- 


jących różnostronną swą wytwór- 
czość na Wystawie na jednej sali 
z „Borutą'. 

Przy tej sposobności nadmienić 


nem bezspornych osiągnięć, bądź 
też, wskazując na zaniedbania z 
braku dostatecznych funduszów wy 
nikające, przejawia się wysoce po- 
zytywna wartość Wystawy, gdyż 
kieruje uwagę wszystkich na jeden 
z najważniejszych celów społecz- 
nych w Połsce, jakim jest podnie- 
sienie zdrowotności kraju. 

Jak wiele, jeszcze mamy tu do 
odrobienia, najwymowniej i zarazem 
najbołeśniej świadczy fakt, że ma 
1000 mieszkańców wypadają zale- 
dwie 2 łóżka szpitalne i że pomimo 
budowy nowych i rozbudowy sta- 
rych szpitali, zabezpieczenie w łóż- 
ka szpitalne nie nadąża za przyro- 
stem naturalnym ludności. Więk- 
szość państw zachodnich wyprze- 


Z 
Eksponaty S-ki Akc. Przem.-Chem. „Boruta“ w Zgierzu 
Związki syntet.-organicz. dla celów farmaceutycznych, 


WYSTAWY 


SZPITALNICTEWA 


dza nas 4 i 5-krotnie i tylko Grecja 
i Bułgarja znajdują się w warun- 
kach jeszcze gorszych. 

Dałecy jednak jesteśmy ed peasy- 
mizmu: te same siły, które znałeźli- 
śmy do wydźwignięcia naszego 
gospodarstwa na peziom równy kra 
jom Zachodu, znajdą się niezawod- 
nie i na to, aby rozbudowę szpitale 
nictwa dostosować do właściwych 
potrzeb łudmości, obronności pań. 
stwa.  Skoordynowawszy wysitdk 


wszystkich zainteresowanych czym= 
ników, uda się nam — miejmy na- 
dzieję, — zdobyć Środki na budowę 
szpitali tak doskonałych, jak postę- 
py wiedzy, odkrycia naukowe i środ 
ki rozpoznawcze, któremi juź dys 
ponujemy. 


(a.) 


trzeba, że Zakłady L. Nasierow- 
ski opierając się na 15-letniem do- 
świadczeniu w zakresie wytwórczo- 
ści farmaceutycznej, wprowadziły i 
rozpowszechniły w ciągu tego okre- 
su pracy dużą ilość cennych prepa- 
ratów w lecznictwie polskiem. 

Dla zadokumentowania podsta- 
wowej swej wytwórczości, wysta- 
wiła „Boruta“  gablotę, obejmują- 
cą wyfarbowania barwnikami jej 
wyrobu: włókien, skór, futer, drew- 
na, słomy, papieru, tłuszczów, gu- 
my, produktów spożywczych. 

Jeśli zwiedzający minie nawet, 
bez większego zainteresowania stoi- 
sko „Boruty“, to napewno dosły- 
szy końcowe choćby tylko zwroty 
tekstu, nagranego na płycie gra- 
mofonowej, rozbrzmiewające dono- 
śnie na I-szym piętrze Wystawy: 

„Polska, rozporządzając znaczne- 
mi złożami węgla — przerabiane- 
go w koksowniach śląskich na su- 


rowce organiczne pierwszorzędnej ja. 
kości — posiadając przytem trady- 
eje pionierskie z przed półwiecza w; 
zakresie fabrykacji barwników ani- 
linowych, niezbednych dła potężnego 
przemysłu włókienniczego, posiada 
podstawowe warunki dla rozwoju 
przemysłu przetwórczo - smołowe- 
go. Zrąb pod racjonalną, samowy- 
|starczałną strukturę przemysłową 
został założony, dalszy rozwój załe- 
żeć będzie: od rezultatów badań 
naukowych, utrzymania  wytycz- 
nych polityki gospodarczej rządu 
— pozwalających przeciwstawiać 
się potężnej konkurencji zagrani. 
cznej —.wreszeie od poparcia pro- 
dukcji krajowej przez całe społe- 
czeństwo. polskie, w przeświadcze- 
niu, że młody nasz przemysł prze- 
twórczo - smołowy, okrzepłszy na- 
leżycie, stanie się istotnie jedną z 
| ważniejszych podstaw potęgi Pań- 
stwa!“ 


40.000 osób zwiedziło 


Pierwszą Polską Wystawę Szpi- 
talnictwa zwiedziło dotąd 40.000 
osób. Jest to liczba stosunkowo nie 
wielka, jeżeli się zważy, jak wiele 
interesujacych eksponatów zgrmoma- 
dzono na Wystawie. Wystawa jest 
pod względem treści interesująca 
dla każdego obywatela i nie powin- 
no zabraknąć na niej ami jednego 


Wystawę Szpitalnictwa 


mieszkańca Warszawy. 

Wobec tego, że zapowiedziane - 
szereg licznych wyeieczek z pro- 
wineji, jest możliwe, że Wystawa 
zostanie o tydzień przedłużona. 

Dnia 2, 3 i 4 października r. b. 
obradować będzie w Warszawie 
Kongres Szpitałnictwa, który szczę 
gółowo zapozna Się z Wystawą, 


Warszawskie Towarzystwo Motor $. A. 


Zakłady Chemiczno-Farmaceutyczne 


(j.b.) W dziale przemysłu farma- 
ceutycznego S. A. „Motor“ zajmu- 
je piękne stoisko. Barwne wykre- 
sy wykonane na matowem szkle 
wskazują na olbrzymi rozwój tej 
niezmiernie ważnej polskiej placów- 
ki przemysłu farmaceutycznego. Po- 
dziwiamy na ile obszar i kubatura 
terenów fabrycznych powiększył się 
w ostatnich latach i stwierdzamy z 
ciekawością, że w dniu dzisiejszym 
S. A. „Motor“ produkuje aż kilka- 
dziesiąt preparatów. 

W stoisku specjalny nacisk poło- 
żono na zapoczątkowaną przez W. 
T. „Motor“ S$. A. przed paru laty 
produkcję alkaloidów opiumowych z 
bezużytecznego do tego czasu dla 
rolników materjału — słomy i sie- 
czki makowej. Produkcja ta jest 
dziś w możności nietylko pokryć 
całkowite zapotrzebowanie krajo- 


Guma w szpitalmictwie 


W ciągu 2 tygodni od otwarcia 


we na morfinę i kodeinę, ale u- Wystawy Szpitalnictwa, urządzonej 
możliwia także przystąpienie do eks w nowym gmachu Szpitala Wojsko- 
portu produktów dotąd sprowadza- wego, przy ul. 6 Sierpnia, przewi- 


nych do kraju. 


Specjalne zasługi posiada S. A. 


„Motor* na polu produkcji prepa- 
ratów 
Jest to jedyna w kraju firma far- 
maąceutyczno - chemiczna, produku- 


jąca te artykuły, które dziś z po- | 


wodzeniem wypierają z rynku na- 
szego niemieckie wyroby Bayera. 
Najlepszym przykładem jest chyba 
„Motopiryna', która z powodze- 
niem zwalcza Bayerowską aspiry- 
nę i dziś jest już środkiem niezwy- 
kle popularnym i ogólnie w kraju 
znanym. 

Produkcja S.A. „Motor“ zasługu- 
je na najwyższe uznanie, zarówno 
za swą jakość, jak i za różnorod- 
ność wyrabianych preparatów. 


Waciącł ze świeżych roślim 
Największe osiągnięcie firmy 


RA esegi ster Klawe S$. A. 


Oglądamy pierwsze z brzegu stoi- 
sko Tow Przemysłu chemiczno-far- 
macentycznego d. Magister Klawe 
S. A, Warszawa (Karolkowa 22-24). 

Pełno tu lekarzy, którzy z naj- 
wyższem zainteresowaniem śledzą 
wybitną specjalność tej firmy — a 
mianowicie --- dział intraktów Kla- 
wego — wyciągów ze świeżych ro- 
ślin. 

S4 to prowizoryczne przetwory na 
własnych, wielkich plantacjach ro- 
ślin i produkowane w specjalnym 
dziale zakładów, urządzonym naj- 
nowocześniej. 

Już produkuje się 37 różnych in 
traktów, a liczba ich wzrośnie 
w najbliższym czasie do 50-ciu. 

Ten dział produkcji Klawego — 
to powrót do starej metody lecz- 
nictwa ziołowego, starej metody — 
ale jakże cdmłodzonej, uszlachet- 
nionej. 

W obszernym „„Vade-Mecum' Kla- 
wego — podano wzory recept z In- 
traktami, oparte na starej farma- 
kopei. Reeept tych jest kilkadzie- 
siąt. Znakomicie ułatwia to pracę 
lekarzowi i orjentację kuracjuszo- 
wi. 
Intrakty ze świeżych roślin, to je- 
dnak tylko jeden z działów pro- 


Dowiadujemy się, iż firma pokry- 


dukcji Klawego. | 


wanie na szczepionki weterynaryj- 
ne, 

Z bogatego katalogu wytworów 
firmy widać, jak wiele uczyniono 
na polu doskonalenia krajowej 
produkcji i zastępowania obcych 
— francuskich, niemieckich i szwaj 
carskich — specyfików krajowemi. 

Raz po raz przewijają się do- 
brze znane nazwy, odpowiadające 
dawnym, popularnym,  zagranicz- 
nym. 

Z zainteresowaniem dowiadujemy 
się np., że dla otrzymania natural- 
nego jadu pszczelego w postaci 
maści, firma utrzymuje specjalne 
hodowle pszczół na Wołyniu, gdyż 
nie każda pszczoła jest odpowiednia 
do wytwarzania tego leku, koją- 
cego nerwobóle, bóle mięśniowe 
lumbago, zapalenie stawów itd. In- 
teresująca plastyczna tablica przed- 
stawiła produkcję nowego środka 
leczniczego bardzo cennego prepa- 
ratu „Oestrin - Klawe“ — stoso- 
wanego przy chorobach i niedoroz- 
woju ginekologicznym. 

Firma Klawe może pochwalić się 
z dumą, że wszystkie organo-pre- 
paraty zostały już zastąpione kra- 
jowemi, a w całym szeregu dzia- 
łów firma wyprzedziła zagranicę, 
dając produkty, które dziś stano- 
wią ewenement na światowym ryn- 


wa w 75 proc. krajowe zapotrzebo- | ku medycznym. 


Stoisko Tow. Chemicznego „Jon“ 


W dziale Przemysłu Farmaceuty- 
cznego wyróżnia się stoisko Tow. 
Chem. „JON“ Fabryki chemi- 
czno - farmaceutycznej w Warsza- 
wie. Zwiedzającemu rzucają się w 
oczy przedewszystkiem fotosy, przed 
stawiające różne fragmenty fabry- 
ki istny labirynt aparatów, 
transmisyj, maszyn, kotłów i kadzi 
różnej wielkości i kształtów, ople- 
cionych siecią przewodów ruro- 
wych. Wykres wzrostu produkcji | 
firmy „JON“, pnący się z roku na 
rok coraz Śmielej w górę, dobitnie 
świadczy o zdrowym rozwoju tego 
młodego, ale żywotnego przedsię- 
biorstwa. 


W centralnej części stoiska, w wy 
soce estetyczny sposób firma „JON“ 
przedstawia swój dorobek w posta- 
ci kilkudziesięciu preparatów che- 
miczno - farmaceutycznych, Wy- 
różnia się z pomiędzy nich szereg 
preparatów  bizmutowych — nie- 
zwykle ważnych środków _ leczni- 
czych, dalej szereg synonimów (od- 
powiedników) zagranicznych leków, 
rozpowszechnianych w Polsce pod! 
opatentowanemi nazwami. Sponzen 
gamy tutaj „Dijodan* (Synonim 
Jothionu) — cenny preparat jodo- 
wy, „Veralgin* (Synonim Veramo- | 
nu) bardzo rozpowszechniony | 
środek przeciwko bółom głowy, zę- | 
bów i t. p, synonimy Sozojodolu | 
i szereg innych. Wiele z tych prepa- | 
ratów, jak np. Bismuthum tribrom- 
phenylicum (polski  Kseroform), 
firma „JON“ jedna tylko w Pol- 
sce produkuje. 


Gwoździem jednak stoiska jest po 
równawcze zestawienie preparatów | 
bizmutowych „JON“ z analogiczne- 
mi preparatami zagranicznemi. W 


Nawet laik spostrzega olbrzymią 
różnicę pomiędzy temi preparata- 
mi i to na korzyść polskiej produk- 
cji. Niezwykła wprost lekkość 
(pulchność) preparatów „JON“, 
przewyższająca o kilkadziesiąt pro- 
cent preparaty zagraniczne, piękna, 
czysta ich barwa, rzucają się w o- 
czy. To też przed eksponatami Tow. 
Chem. „JON“ długo, bardzo długo 
nieraz stoją fachowcy, stwierdza- 
jąc z dumą fakt, że polska produk- 
cja chemiczno - farmaceutyczna nie- 
tylko potrafi w wielu wypadkach 
dorównać produkcji zagranicznej, 
ale nawet potrafi ją przewyższyć. 
Zaznaczyć należy, że Tow. Chem. 
„JON“ jest czysto polską placów- 
ką przemysłową, opartą na czysto 
polskim kapitale i własnych meto- 
dach fabrykacji. 


srebrowych i salicylowych. | 


nęły się po niej tysiączne rzesze 


| przedstawicieli świata lekarskiego 
i szpitalnictwa. Wysiłek włożo- 
iny w rozwój  szpitalnictwa w 


ciągu ostatniego 10-lecia jest bar- 
dzo duży i rzuca się każdemu w o- 
| czy. Wystawa rozmieszczona zosta- 
iła na parterze i 3 piętrach, obej- 
{muje ciekawe eksponaty naszego 
przemysłu. Wielką erę wynalazczo- 
ści w dziedzinie higjeny i walki z 
i bakterjami otworzył przemysł gu- 
„mowy, reprezentowany przez znane 
Polskie Zakłady Kauczukowe „PIA- 


Zastosowanie 
dzięki jego wytrzymałości i prosto- 
cie konstrukcji, jest 
w życiu codziennem. 
i oparcia w nowoczesnych sa- 
mochodach, samolotach i wago- 


nach kolejowych są zupełnie bezkon 
kurencyjne w stosunku do zwy- 
kłych siedzeń sprężynowych. Duże 
zastosowanie znalazł również „PIA- 
STOPIL“, jako poduszki do biur 
oraz siodełka do rowerów i moto- 
cykli. Drugą praktyczną rzeczą, 
która zainteresowała wszystkich, a 
przedewszystkiem sfery lekarskie 
to płyty na stoły operacyjne z gu- 
my gąbczastej, które stosuje się w 
szpitalnictwie, jako płyty na stoły 
operacyjne urazowe, ortopedyczne, 
na krzesła ginekologiczne, na stoły 
do masażów i t. p. 


Szpitale, którym zależy na bar- 
dzo łatwem czyszczeniu oraz na wa- 
lorach higjenicznych, używają oma- 
wianych płyt, których obydwie stro 
ny, jak i brzegi, okleja się cienką 
warstwą najwyższego gatunku gu- 
my „PARA“, nie pochłaniającej ża- 
dnych substancyj, a dającej się z ła- 
twością miyć i dezynfekować bez 
najmniejszych uszkodzeń. 


Wielkie zainteresowanie na Wy- 
stawie Szpitalnictwa wzbudzają 
schody główne, wyłożone do wyso- 
kości 2 piętra gumą podłogową, 
znaną od szeregu lat w całej Pol- 
sce pod nazwą „RUBOLEUM". 
„RUBOLEUM '* jest bardzo odpor- 
ne na zużycie i posiada znacznie 
mniejszą ścieralność od linoleum i 
drzewa, nie ulega gniciu, uzysku- 
jąc przez to znaczną długotrwa- 
łość. 

„RUBOLEUM* wyrobu  Zakła- 
dów  Kauczukowych „PIASTÓW“ 
ma zastosowanie przedtwszystkiem 
tam, gdzie chodzi o estetykę, ciszę 
i higjenę, a więc w szpitalach, sa- 
natorjach, lokalach użyteczności 
publicznej, kinach, teatrach i ka- 
wiarniach, domach prywatnych. 

W szpitalach i sanatorjach zasto- 
sowano podłogi „RUBOLEUM*, któ 
re dzięki swej gładkiej, połyskują- 
cej i niepoślizgowej powierzchni, o 
absolutnym braku szczelin, zyskały 
powszechne uznanie. 


STÓW*, które między innemi pro- 
dukują wprowadzone już przed kil- 
ku laty zagranicą nowości, w po- 
staci materacy, poduszek, krążków 
i wałków dla chorych, wyrobów 
z gumy gąbczastej, znanych pod na- 
zwą „PIASTOPIL'. Wyroby gumo- 
we tego typu zagranicą wyelimino- 
wały zupełnie wyściółkę tapicerską, 
której główną wadą była trudność 
dezynfekowania. Zwykłe materace 
i poduszki są idealnem siedliskiem 
bakteryj chorobotwórczych i roba- 
ctwa, których wytępienie jest wy- 
kluczone. „PIASTOPIL'* wyrobu Za 
kładów Kauczukowych „PIASTOW* 
wytrzymuje wysoką «temperaturę, 
jakiej poddawany zostaje podczas 


yu) 5 


„PIASTOPILU*",| O trwałości „RUBOLEUM' może 


świadczyć fakt, że spełnią ono cał- 


olbrzymie | kowicie swoje zadanie od kilku lat 
Siedzenia | w wagonach kolejowych, gdzie prze- 


wija się codziennie tysiące osób. 

Z dalszych artykułów, wyrabia- 
nych przez Zakłady Kauczukowe 
„PIASTÓW”, podkreślić należy zna- 
ne z dobroci, stosowane w szpital- 


Sztu 


nie tracąc W 


sterylizacji, 
| y J rzedwczes! naszym kl 


nie ulegając przytem p 


mu zniszczeniu. „PIASTOPIU JEN 
7 9 b e 
zynfekuje się równocześni ei które st 


nasycenie formaliną. k 

Wyroby ,„PIASTOPIL“ są SKĄ* naturze. 
struowane z szeregu szešcienn) mpy kwarc 
wewnątrz pustych komórek, PO szeregu c 


czonych u podstawy na jednej P eu celów. 
czyźnie. Poszczególne komórki I jSkomplikov 
siadają na swych ściankach 0'* fsowaniu_ pr 
do przepływu powietrza. a Ą0WScy S. 


mórka jest niezależna l a zagraniczn) 
po wieloletniem nawet użyciu, *Hwaz „sztuc: 
ki tak pomyślanej konstrukcj, 
tracą nic ze swej prężności » m 
nie jest narażony na odparzeni 


< 


LAMP] 


ce, płyty 


nictwie gumowe Biali 
fartuchy roentgenowSKie: w‘ 

Na stoisku firmy PIASTO 
Zakłady Akumulatorowe >ya ysti 


LLA 
t 


DOR“ S. A. w Warszawie 
wiły baterję oświetleniow?% 
ną w nowoczesnych salach 
cyjnych, w razie przerw 


wd ODD 
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Wytwórnia Aparatów Rentgenowski© Wod 


POSITVRON* 
Warszawa, al. Pułuwsku 69, tel. 4.33-49, Dyr. handl. 


Produkuje aparaty rentgenowskie diagnostyczne i ji iki 
oraz diatermie. Prowadzi dział reperacji i konserwać gadlo 


Katalogi dostarczamy na żądanie. 


9 
Aparaty Wytwórni „POSITRON | 


Warszawa, Puśawska 69 


na Wystawie 


Wystawa Szpitalnictwa w War- 
szawie wskazuje dobitnie, iż Polska 
w dziedzinie własnej produkcji apa- 
ratów rentgenowskich wszelkich ty- 
pów i diatermji, dąży do samowy- 
starczalności i uniezależnienia się od 
zagranicy. 

Dążność tę potwierdza m.in. fakt 
tworzenia się nowych placówek tej 
wytwórczości. 

Na Wystawie zwraca na siebie u- 
wagę stoisko nowo powstałej wy- 
twórni aparatów rentgenowskich i 
djatermji „POSITRON*. Ekspona- 
ty tej wytwórni wyróżniają się so- 


sse phost‘ 


Oślepieni jasnem światłem lamp 
elektrycznych, zatrzymujemy się 
przy stoisku Firmy „Mephos'. Słu- 


OQżywcze soki z roślim 
produkuje Riagister E, Gobhiec 


Z prawdziwie interesującą szero-|cę), serdecznika (preparatu. działa- 


ki 


ward Gobiec. 
W stoiskach, 

kształtem smukłe butelki skrzą się 

i mienią wszystkiemi barwami ta- 


ogół produkcją wystąpił na Wy-| jącego kojąco przy chorobach ser- 
istawie Szpitalnictwa Magister Ed- | ca), 


głogu, walerjany i tylu in- 
nych, których nie sposób na tem 


przypominających | miejscu wyliczyć. 


Nawrót do ziołolecznictwa jest 
dziś w Polsce bardzo rozpowszech- 


jemnicze płyny. Przy bliższem przyj-| niony; szeroką działalność w tym 


|rzeniu się łatwo przekonać się, że|kierunku rozwija 
jnic w nich nie kryje się tajemni- |szyński z Wilna i wielce ceniony 


czego: są to utrwalone soki naj- 
świeższych, dobrze nam 


znanych | 


prof. Jan Mu- 


mgr. Jan Biegański. 


Wszystkie soki produkowane są; 


twa, zwłaszcza na wypadek wojny. 

Wiadomem jest powszechnie, że 
Francuz nie obywa się bez wyciągu 
z kwiatu lipowego, Anglik — bez 
mięty; w Polsce również coraz 
bardziej upowszechnia się Świado- 
mość  djetetycznego, spokojnego 
działania soku roślin leczniczych, 
pozbawionego wszelkich drażnią- 
cych domieszek. Najlepszym dowo- 
dem tego jest np. działanie wyciągu 
z brzozy, zastępującego urotropi- 


roślin, soki o wspaniałym, ożyw- | przez wytwórnię magistra Edwarda 'rynę, lub ziela świętojańskiego, zwa- 


czym aromacie. Soki te, przypomi- | Gobieca z roślin świeżych, 


nające swym wyglądem wystałe wi- 
na, są najchętniej przyjmowane 
przez chorych. Widzimy więc na 


szeregu cylindrów miarowych odwa- | półkach sok rumianku, łopianu, li- 
żono te same ilości preparatów biz- | ści jagód czarnych (specjalnie prze-! da specjalne znaczenie dla lecznic- | Gobieca, 


mutowych „JON“ i zagranicznych. 


zmaczonego dla. chorych na cukrzy- 


rosną- | 
cych dziko, lub specjalnie hodowa- | 
nych. Śmiało więc rzec można, że | 
produkcja ta oparta jest wyłącznie | 
na surowcach polskich, co posia- 


nego popularnie dziurawcem, a u- 
żywanego jako lek kojący przy 
schorzeniach żołądka i wątroby. 
Obydwa tego soki stanowią rów- 
nież specjalność Magistra Edwarda 


g,66-50 | R 


| okazji odi 
zpitalniet 


terapeutyo 


iwę 

8 x 
en“ polski: 
ona od Ji 


Szpitalnietwa 


lidnością, precyzyjnością 
nia i wybitnie estetyczny”! 
dem. rzeź „PO 
Aparaty produkowane P do 8% le; 
sitron“ dorównywujt 09 
ści najlepszym aparatom 
cznym; ceny aparatów» 
są jednakże o wiele 
aparatów zagranicznych: 
Tem też tłumaczy I yzati # 
rozwój BIERORA i pors m. 
wyrobów, z któryć iałiśmt 
Sch eksponatów 08% 
stoisku. 


Pona oes 


sznie nazwała hlebie a 
siębiorstwem racjone 
Rie: Zawieszone W stoisk, n 
sne armatury „Kolum nie i £ 
ją, jak bardzo nieracjofe  więtln 
wielką stratą promien: 
dokonywano dotychcza Ę 
nia pomieszczen. 
Armatury firmy „Mephoz ; 
sorbują prawie zup 
pozwalają na maksym cj 
stanie energji świetne: 
równaniu z przes 
rami daje 30 — 50 
świetleniu. à ; 
P Najważniejszemi cechami 
matur jest: IE 
łatwa 1 
su oraz estetyczna 1 
na forma zewnętrzna. 
Na estetyczną 8 
f-my „Mephos' 
cjalny nacisk. 
swych prostych 
nych linjach i P 
mieszczenie żarowe 
korzystać pełny snop A 
żadnych strat. tawowY oś 
Cały, teren wysta „M egbos 
ny jest armaturami » 


rzez Ta 
Z 


vartoś 
dwczesi Naszym klimacie, tak ubogim 
piL* dt nasłonecznienia, coraz więk- 
nie P Apopularność osiąga „sztuczne 
e, które stworzyła nauka, aby 

są Skok naturze. 
ściennjkmpy kwarcowe stosuje się w 
rek, POM szeregu odmian i dla całego 
inej P"TSU celów. Do niedawna przy- 
órki P skomplikowany — dziś dzięki 
Asi | owaniu przez Firmę „Bracia 
ź wscy S. A.“ szeregu  ulep- 
drugi zagranicznych, lampa kwarco- 


jest dostępne dla każdego. I potrze- 
bne jest każdemu. Zdrowych czyni 
odpornymi na choroby. Pracującym 
zastępuje wyjazd wypoczynkowy, 


sza odzyskanie pełni sił. Sportow- 
com — ułatwia treningi. Matkom— 


stanu. Niemowlętom — dopomaga 
do rozwoju. 


Oprócz „sztucznego 


GEE eg „Sztuczne słońce górskie" |skiego* wystawia firma „Bracia 
i i choig 
A 54 


BRACIA 
BORKOWSCY s. :. 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 


wykonują 


<Q WE WŁASNEJ WYTWÓRNI D> 


LAMPY operacyjne bezcieniowe 
KWARCÓWKI 


kiota En 


płyty 


OR APARATY RENTGENA 
ste n 1 INNE 
Wwy CAEI 

, myw 


sg ODDZIAE ELEKTROMEDYCZNY 
= ARSZAWA, BRACKA 12, tel. 9-42-98 


opa 


wolWoda na usługach zdrowia 


Rekordowe osiągnięcia firmy „Filirater” 


(6-51 Okazji T 
M E A się Wysta- , pierwszorzędnej 


mags dek wagi społecznej 
cji. ład: va wspomnieć niosłość tego najlepiej oceniły 
j low aeh Techniki Wodnej „Fil-| władze wojskowe, instalując we 


j ti Ss 0. W Warszawie, wszystkich centrach i koszarach o- 
aali są znani fa- czyszczacze wody. „ Nietylko więc 
ński.. J wie B. Rudziński i w interesie szpitalnictwa, ale ze 
«JeSt to jedna z nieli- | względu na. zdrowotność publiczną 
e ÓWOK, sunieza- zadania, jakim służy spółka „Fil- 
WANA yJ zagranicznych, | trator otoczone być winny opieką 
zań pocie w bu- i żywem poparciem wszystkich za- 
oczyszczania wo- |interesowanych czynników. 
Oczyszczanie i odkażanie 
sanitarnemi, 


Pecjalizo 
e urząd 


wody 
posiada 


araa aoci wody dobrej | 
do zagadnienia nia na ten temat znajdą wszyscy 


tzermysł Włosiamej 


? a 

+ dużem ya; 

[iiny S oisko gy esowaniem oglą-|nale' do. wyściełania krzeseł i fo- 
= tany Sp. z MY „Przemysł |teli instalowanych w kinach, tea- 
LENY anaty ilustra] o.* Wystawione | trach itp. 

s Oei Firmy, ją ciekawą pro-| Włosianka ,„Hairlok* jest już dziś 
kng Amy różne bardzo popularna w przemyśle me- 
kacu; jeniczn wkłądy do tap-|blarskim, dla którego „Przemysł 
| ję MI h lych, do stołów o- | włosiany'* dostarcza swe wkładki w 


poduszki, oparcia i 
wł € wykonane z pa- 
RER „Hairlok*. 

LEJ (e) « 

a wiór wykonana 
em kaj zeCeBO, gumowa- 
. Otrzy zu kowem, t.zw. 
Produkt any w ten spo- 
Ści owa, się wielką 
y est p ałością, oraz lek- 
A Tsayta t eny 1 higjeni- 
k tan, Stanowi © właściwości spra 

kę Dice: on doskonałą w 
Tska, ma ą wkład 
Wanie, daj OA szerokie za- 
Je się ona dosko- 


poważnych ilościach. 


- 906 hę: Wszyst 
4 Również szerokie 


wanej zastosowanie 
k 


ściełanych wagonach 


oświć 
okot 
eif s 
rett0yć, 


świe” 


sA L 


W nowoczesnem 


(3.b.) 


“u nie *y 
wiał p 
> URZEMYSŁ WŁOSIANY 736 
gó?" g 
zysk” Wars Z. 0. 0. 
s za 
S Wa, ul. Leszno 139, telefon 615-78 
jan? > 
roca mat produkuje: HAIRLOK 
tuf era : : ; . 
CZ à ~e,_kliny, poduszki, siedzenia, 
ga a | Parecia zE a ! 
OE | ROR wałki i wszelkie wkłady 
RA pet Sa Acerski z 
tier IR e z formowanego włosia. 


przywraca „energję i zdolność do , 
pracy. Rekonwalescentom—-przyśpie | 


przyspiesza powrót do normalnego | 


lecznic- 
twie zdjęcie rentgenologiczne po- 


Sztuczne słońce w każdym domu 


"Ostatnie nowości w elektroterapii 
Firma B-cia Borkowscy $. A. 


Borkowscy* na Wystawie Szpital- 
nictwa lampy „Sollux“, które dają 
kombinowane świetlne i cieplne pro 
mienie, usuwające ból i mające za- 
stosowanie w całym szeregu przypa- 
dłości — od kataru aż do gojenia 
złamań kostnych. Specjalne zasto- 
sowanie mają „Sollux* i „sztuczne 
słońce górskie“ w lecznictwie den- 
tystycznem, co dało już w tysią- 
cach przypadków doskonałe rezul- 


słońca gór- | taty. 


Uwagę lekarzy, licznie zwiedzają- 
cych wystawę, przykuwa pierwszy 
kcajowy, bezkabłowy, przenośny a- 
parat roentgenowski „Promienix I‘ 
marki „Brabork“ — do zdjęć i prze- 
świetlań. Jest to łatwo przenośny 
komplet walizkowy — co daje mo- 
żność obsługi kilku punktów przez 
jeden aparat. Bardzo ważną cechą 
tego aparatu jest jego absolutne 
bezpieczeństwo w pracy. Jako zu- 
pełnie izolowany, można go doty- 
kać podczas funkcjonowania, trans- 
formacja bowiem z 60 — 70 tys. 
volt do napięcia normalnego, odby- 
wa się w głowicy aparatu. 

Ogromna skala zastosowania (od 
zdjęć dentystycznych poprzez kost- 


ne i chirurgiczne, aż do skompliko- | 


wanych zdjęć wewnętrznych), ła- 
twość rozstawiania i obsługi czynią 
go niezastąpionym. Dla wyposaże- 
nia szpitali wystawiono „lampę 
bezcieniową”* dla sal operacyjnych. 

Liczne listy szpitali z podzięko- 
waniami stanowią żywy dowód, jak 
dalece jest ona pożyteczna — a na- 
wet niezastąpiona. 

Oto krótki opis nowości firmy 
„Bracia Borkowscy* — firmy pio- 
nierskiej w wielu dziedzinach dja- 
gnozy i terapji. 


i przemySsiu 


zainteresowani w bezpłatnem wy- 
dawnictwie firmy „Filtrator* p. t. 
„Woda na usługach zdrowia i prze- 
mysłu*, ` 

Specjalnością firmy jest budowa 
oraz instalacja filtrów  pośpiesz- 
nych do wód rzecznych i pływal- 
ni, odżelaziaczy wody, zmiękczaczy, 
odkwaszaczy i odgazowaczy, chlo- 
równi do wody i ścieków i hydro- 
forów samoczynnych. 

W ciągu ostatnich 5-ciu lat spół- 
ka „Filtrator'* wybudowała dla wo- 
dociągów miejskich, fabrycznych i 
prywatnych oczyszczalnie wody wg. 
systemu inż. B. Rudzińskiego i z 
materjałów krajowych o., łącznej 
dziennej wydajności czystej wody 
ok. 200.000 mtr. sześc., co stano- 
wi rekord w tej dziedzinie wytwór- 
czości w Polsce. 


Se Z Qs Qo 


Warszawa, Leszmo 139 


samolotach) i w autobusach. Jak 
dowiadujemy się, wkładka ta sto- 
sowana jest w samochodach Opel— 
Olimpja i Buick, montowanych 
przez S.A. Lilpop, Rau i Loewen- 
stein. 

Jak widać z powyższego, wło- 
sianka „Hairłok* dzięki swym wy- 
bitnym zaletom zdobywa coraz szer- 


znalazła włosianka „Hairlok* w wy|sze uznanie i jest już dziś stoso- 
kolejowych, |wana masowo 
w lotnictwie (oparcia i siedzenia w szych przemysłach. 


w najróżnorodniej- 


Fabryka płyt, błon i papierów fotograficznych 
w Bydgoszczy 


| m Æ ss 


[maaa olbrzymie znaczenie. Czy to 
w chirurgji urazowej, czy w cho- 
robach wewnętrznych, artykułem 
pierwszej potrzeby jest dokładna 
jfotografja ogniska choroby. Aby 
lekarz mógł postawić ścisłą djagno- 
zę, dokonane zdjęcie musi być czy- 
ste i wyraźne, a do tego konieczna 
jjest wysokiego gatunku błona. Sze 
reg takich błon wystawiła właśnie 
Fabryka „Alfa“ na Wystawie Szpi- 
talnictwa. 

W stoisku oglądaliśmy liczne zdję 
cia rentgenologiczne klatki piersio- 
wej, stóp, rąk, całego ciała itp. 
wszystkie bardzo wyraziste, jasne 
i wyraźnie odcinające objekt sfo- 
tografowany. Stosunkowo szybkie 
udoskonalenie wytwórczości f-my 
„Alfa“ w tej niezmiernie trudnej 
dziedzinie wskazuje: na wysoki po- 
ziom produkcji i doskonałe zaopa- 
trzenie Zakładów „Alfa“. 


= 


Towarzystwo Przemysłowe Zakładów Mechanicznych 
Lilpop, Rau i Loewenstein 5. A. 


(j.b.) Najbardziej istotnym sprzę- į 


tem szpitalnym jest łóżko, lśniące 
bielą pościeli. Nie do pomyślenia 
jest w nowoczesnym szpitalu ręcz- 
ne pranie bielizny. Duże ilości bie- 
lizny pościelowej, czy też bielizny 
chorych muszą być gruntownie i 
szybko prane. A te warunki stwa- 
rzają konieczność posiądania nowo- 
czesnej instalacji do prania. 
Słusznie też wystąpiła S.A. Lil- 
pop, Rau i Loewenstein na Wysta- 
wie Szpitalnictwa ze swą doskonałą 
produkcja maszyn pralniczych. 


W bardzo estetycznie zaprojekto- | 


wanem stoisku, którego ściany zdo- 
bią artystyczne barwne, rysunki, 
podkreślające prymitywność i trud- 
ręcznego prania, wyżymania i pra- 
sowania, oglądamy kompletną in- 
stalację pralni. 

A więc solidną pralnicę, automa- 
tycznie piorącą, płuczącą i dezyn- 
fekującą, mogącą być zależnie od 
warnków lokalnych, ogrzewaną pa- 
rą, gazem, węglem lub też elektry- 
cznością. Napęd zaś może odbywać 
się od własnych silników elektrycz- 
nych lub pędni, 


Obok stojąca wirówka posiada, 
jak wszystkie zresztą wirówki lil- 
popowskie, elastycznie umocowany 
bęben wewnętrzny, dzięki czemu nie 
|wymaga ona mocnych fundamen- 
itów. Po odwirowaniu trwającem od 
'10 — 15 minut, bielizna zawiera 
|około 40 proc. wody, wówczas gdy 
ipo wyżęciu przez wyżymaczkę, za- 
|wiera ona 60 proc. wody. 
| Zkolei przechodzi bielizna przęz 
prasownicę, która bieliznę Suszy, 
|magluje i prasuje. 

Dla wielkich szpitali, hoteli, sana- 
torjów itp. w skład instalacji wcho- 
|dzą jeszcze suszarnie kulisowe. 
| Suszarnia kulisowa składa się z 
szeregu kulis, ujętych wspólną 0- 
budową. Ilość kulis zależy od żą- 
danej wydajności suszarni. 

Oglądając tę nowoczesną instala- 
cję pralniczą, narzuca się poprostu 
myśl — ileż to ludzkiego zdrowia i 
energji marnuje się przy ręcznem 
praniu — mając takie nowoczesne 
środki techniczne, czy nie należało- 
by ich udostępnić wszystkim i jak- 
najszerzej je spopularyzować, 


„Samośk 


Polska Spółka dla Przemysłu Gumowego $. A. w Sanoku 


(j.b.) Ta niezmiernie popularna 
w Polsce placówka przemysłu gu- 
mowego położyła w swem stoisku 
(na Wystawie Szpitalnictwa główny 
Inacisk na „Laticeł*. „Laticel“, bę- 
jdący zupełnie nowoczesnym wyna- 
[lazkiem, wytwarza się na podsta- 
wie specjalnie opatentowanych me- 


tod, z mleczka kauczukowego — la- | 


texu — bez przeróbki mechanicz- 
nej. Otrzymuje się w ten sposób 
wyjątkowo trwały materjał wyściół 
kowy dla pojazdów, samolotów, au- 
tobusów, w przemyśle tapicerskim, 
lna stoły operacyjne itp. Materace 
z latexu wykonywane w  dowol- 
inych kształtach i wymiarach stoso- 
wane są w szpitalach, sanatorjach, 


Zakłady Mecha 


klinikach, pensjonatach itd. Są one 
niezwykle przewiewne, higjeniczne, 
lekkie i nadewszystko trwałe. 

Zastosowanie Latexu jest niezwy- 
kle różnorodne. Duże zainteresowa- 
nie budziły wśród zwiedzających u- 
szczelnienia do okien również wy- 
konane z Latexu. 

O -innych działach swej produk- 
cji, jak wyrób opon samochodo- 
wych, motocyklowych, rowerowych, 
gumowanie tkanin balonowych itp. 
S. A. Sanok w tem stoisku nie 
wspomina, co zresztą zrozumiałe 
jest ze względu na konieczność 0- 
graniczenia się do dziedziny prze- 
mysłu z działu szpitalniczego. 


niezne „$ WIT“ 


Inż. Helwich, Janiszewski i S-ka 


(j. b.) Jednem z najpiękniejszych 
(stoisk na Wystawie  Szpitalnictwa 
l jest niewątpliwie stoisko Zakładów 
| Mechanicznych „ŚWIT*. Niezwykle 
i dekoracyjne. eksponaty, umiejętnie 
rozmieszczone, ozdabiają stoisko i 
"ściągają uwagę zwiedzających swym 
estetycznym wyglądem. 

Na specjalne wyróżnienie zasłu- 
iguje altanka natryskowa, składa- 
jąca się z koncentrycznych pierście- 
„ni rurowych, na powierzchni któ- 
„rych znajdują się otworki, służące 
| do natrysków, tak, że kąpiący się 
otrzymuje ze wszystkich stron, na 
całej powierzchni ciała natrysk zi- 
mny lub ciepły. 

Jedna z takich altanek zamówio- 
na została dla Zamku Królewskiego. 


| Z innych wystawionych ekspona- 
(tów wymienić należy różnego typu 
kurki umywałkowe, lekarskie, ga- 
lanterję łazienkową, baterje kąpie- 
lowe, armatury bidetowe i ime, 
| Wogóle produkcja Firmy obejmuje 
działy: ogrzewniczy, kotłowy, toale- 
towy, kąpielowy, wodociągowy, ga- 
zowy, dział przeciwpożarowy i 
| wodoleczniczy. Ten . właśnie ostatni 
dział został najobszerniej potrakto- 
wany na Wystawie Szpitalnictwa. 
Wszystkie wyroby Zakładów Me- 
chanicznych „SWIT“ cechuje do- 
kładność wykonania, duża  precy- 
zja, wysoka jakość użytych mater- 
jałów oraz estetyczny wygłąd wy- 
produkowanych aparatów. 


| 


A. Krzykowski i $.ka—Fabryka wag 


Warszawa, Łucka 13 


(j.b.) Waga w lecznictwie odgry 
|wa dziś równie ważną rolę, jak lan 
(cet w chirurgji. Czy to weźmiemy 
wagę analityczną, będącą w użyciu 
w laboratorjach farmaceutycznych, 
i czy uwzględnimy małą wagę dla no 
worodków i niemowląt, czy też wa- 
gi dla dorosłych ludzi — wszystkie 
one są dziś niezbędnym i koniecz- 
|nym sprzętem każdego szpitala, 
i każdej apteki, a w części (waga 
dla dzieci) również i domu prywat- 
nego. 


Firma A. Krzykowski i 


ła obecną wystawę dla zapropago- 


S-ka 
w zrozumieniu ważnej roli wagi w 
szpitalnictwie, słusznie wykorzysta- 


bnie świadczących o wartości pro- 
dukcji Firmy A. Krzykowski. 
Wobec specjalnego charakteru 
Wystawy, Firma ograniczyła swe 
eksponaty jedynie do wyżej wspo- 
mnianych, nie demonstrując swych 
słynnych w całym kraju i zagrani- 
cą wag uchylnych „Victoria“ i „Le- 
chia“, oraz szeregu innych wag o 
przeznaczeniu specjalnem. 


„Maggi” 


Świetny był barszczyk Maggiego, 
którym mnie poczęstowano na Wy- 
stawie Szpitalnictwa. Dużo jednak 
miałem trudu, nim się o ten barsz- 


|wania swej produkcji. A warto za- 
|znaczyć, że produkcja ta stoi na 
bardzo wysokim poziomie. W cią- 
gu swego przeszło półwiekowego ist 
nienia fabryka osiągnęła wielką per 
ifekcję w swych wyrobach i dziś 
wagi jej nietylko nie ustępują wy- 
robom zagranicznym, ale nawet je 
przewyższają. 

W stoisku na Wystawie ogląda- 
liśmy szereg precyzyjnych wag ana- 
litycznych, mających zastosowanie 
|w lecznictwie (aptekarstwie), wa- 
Igi dla noworodków i niemowląt, O- 
iraz wagi osobowe, Z których je- 
'dna była .tarowana wraz z krze- 
gełkiem dla ewentualnych chorych, 
ważonych w pozycji siedzącej. 
| Na ścianach stoisk. wywieszono 
szereg dyplomów honorowych, chlu 


czyk wystarałem, tylu ludzi oblega- 
ło stoisko Firmy Maggi. 

Po raz pierwszy oglądałem na 
krajowych wystawach reklamę na 
kołach. Stoisko f-my Maggi to pięk- 
ny, wiełki samochód, pomalowany 
na 2 kolory — czarny i żółty. Na 
górnem, żółtem tle błyszczy wiel- 
ki czerwony napis Maggi. Wnętrze 
wozu, to nowocześnie urządzona ku- 
chnia, w której przygotowuje się 
doskonałe zupy, sosy i przyprawy 
Maggiego. Niema zdaje się takiego 
rodzaju zupy, której odpowiednik 
nie byłby produkowany w kostkach 
Maggiego. Firma ta stara się cią- 
gle o dogodzenie swej klienteli, u- 
lepszając i urozmaicając bezustanku 
swą produkcję, 


Śłynne wyroby firmy J. Fraget 


W. sali parterowej, nawprost wej|mie zewnętrznej, wyroby fragetow- 
ścia na Wystawę, Firma Fraget |skie uzyskały szereg odznaczeń za- 
zajmuje jedno z najefektowniej- | granicznych wystaw. Między innemi, 
szych stoisk, tak pod względem je-|w ubiegłym roku na Wystawie Pa- 
go formy dekoracyjnej, jak i eks- ryskiej Firma Fraget otrzymałta 
ponatów. Oszklone gabloty, umie- | Grand Prix za swą produkcję. Fir- 
jętnie oświetlone, doskonale uwydat-|ma Fraget egzystuje już 114 lat i 
niają piękno wystawionych ekspona- |w działalności swej, idąc za postę- 
tów. pem czasu, produkcję swą wzboga- 
W stoisku oglądamy dwa działy |ca i dostosowuje do wymagań chwi- 
eksponatów: platery i wyroby zili bieżącej . Różnorodność fasonów 
Biel-Niku. Ogólne zainteresowanie | i stylów oraz gatunków platerów 
gdy chodzi o platery, budzi komplet {tej marki jest doprawdy olbrzymia, 
bliźniaczy, wykonany dla m.s. „Ba | Firma wyrabia specjalne naczynia 
tory“, nowoczesny w fasonie i pomy | dla hoteli, ' restauracyj, - kawiarni, 
śle. Składa się on ze sztućców, pięk- | klubów itp. Posiada ona duży wy- 
nych waz do wina, serwisów do ka- | bór kompletów wyprawowych, pro- 
wy i herbaty itd. W gablotach oglą- | wadzi dział wypożyczania platerów, 
damy kolekcję różnych fasonów no- ¡zaopatrzony w zastawę na kilka 
ży, widełców, łyżek.  Zaciekawiły |tysięcy osób na bankiety itp. uro- 
nas specjalnie okrągłe łyżki, o t. zw. czystości. 
fasonie morskim i pomysłowe sitko 


równi z wyrobami srebrnemi i pla- 
terowanemi najwyższego gatunku. 
Wyroby z Biel-Nika znalazły roz- 
powszechnienie w całym kraju, są 
bowiem nietylko dobre i trwałe, lecz 
i tanie, dostosowane do potrzeb 
gospodarczych. Miarą ich wartości 
jest fakt, że firma J. Fraget na 
Międz. Wyst. Sanit, Higien. w 1927 
roku została odznaczona dyplomem 
honor. (najwyższe odznaczenie) za 
wyroby z Biel-Nika dla użytku szpi- 
talnictwa. 

Zaznaczyć trzeba, iż w okresie 
lat 1927-1937 firma J. Fraget zao- 
patrzyła w wyroby Bielnikowe pra- 
wie całe szpitalnictwo wojskowe i 
cywilne. Na tegorocznej Wystawie 
Szpitalnictwa .eksponaty z Biel-Ni- 
ka wzbudzały duże zainteresowa- 
nie. 
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serwisy do herbaty, 


mi, przetrwać długie lata. 


Środek do prania „Persil“ nie 


mocą w pracy każdej 


Wystawie Szpitalnictwa. 


zakładów zamkniętych 


łecznej, kolonij letnich, 


wybitnie stosowaniem 


dezynfekcyjnego. 


bawełnianych i wełnianych, zakażo- 


kiego zarazkami, jak np. „bacte- 
rium Cołi commune* i „staphylo- 
coccus pyong. aureus", 

Bakterje Coli wybrano z tego 
względu, że są one pokrewne z ba- 
kterjami tyfusu, paratyfusu i bie- 
gunki, 

Przy doświadczeniach stosowano 
szmatki zakażone gęstemi zawiesi- 
nami bakteryj. Tak wielkich zanie- 
czyszczeń nie spotyka się ani na 
bieliźnie osobistej chorych, ani na 
bieliźnie pościelowej czy kocach, 


Wykonane niezwykłe solidnie, 
płatery fragetowskie kryte są bar- 
dzo grubą warstwą srebra i przy 
umiejętnem obchodzeniu się z nie- 


„PERSIL( pancerz 


Nowe metody 


maga już szerszego omówienia. Stał 
się on już dawno nieodzowną po- 


gospodyni 


domu. 
Nie jest jeszcze jednak sprawą 
dostatecznie znaną, że działaniem 


„Persilu* zainteresowały się bardzo 
sfery lekarskie, czego dowody ma- 
my codziennie w stoisku firmy na 


Oto lekarze, kierownicy szpitali, 
opieki spo- 
obozów, 
burs, internatów, hoteli i innych za- 
kładów, w których skupiają się 
większe grupy ludzi, interesują się 
roztworu 
„Persil', jako doskonałego środka 


Firma „Persil* służy wszystkim, 
którzy się tem interesują, bogatym 


materjałem szeregu doświadczeń 
bakterjologicznych i badań lekar- 
skich. 


Badania działania „Persilu* jako 
środka dezynfekcyjnego przeprowa- 
dzono na materjałach jedwabnych, 


nych tak groźnemi dla życia ludz- 


z  Biel-Nika, 
Nika prezentują się 


Stoisko firmy J. Fraget na wystawie 


dawał 
35 — 40 minut. 


jący 


stosowane mechaniczne 


W  estetyeznie 
ulokowane zostały 
lat 50 zgórą istniejącej wytwórni 
chemiczno - farmaceutycznej MA- 
RYANA MALINOWSKIEGO. 

Na wymienienie zasługują przede 
wszystkiem mydła lecmmicze produ- 
kowane w przeszło 30-tu gatunkach. 
Połączone z rozmaitemi lekami cie- 
szą się one doskonałą opinją świa- 
ta lekarskiego i dużem wzięciem w 
klinikach dermatologicznych. Labo- 
ratorjum Chemiczno - Farmaceu- 
tyczne Maryana Malinowskiego ja- 


ko nierwsze rozpoczęło ich produk- 
cję w Polsce, 


Drugi dział reprezentuje nową 
do herbaty. Wspomnieć również na- | produkcję firmy Fraget, 


wyroby 
leży wystawione piękne platerowe 


własnego wynalazku 
firmy. Sztućce i naczynia z Biel- 
estetycznie i 
wykwintnie. Bielnik jest metalem 
nierdzewnym i odpornym na wszel- 
kie kwasy organiczne. Wyroby te 
Dzięki wykonane są bardzo dokładnie i 


dobroci i niezwykle estetycznej for- pod względem artystycznym na 


przeciw bakteriom 
łagodnej a skutecznej dezynfekcji 


wy | Roztwór „Persilu* (%*/, 14% lub 
1%% w zależności od materjału) przy 
temperaturze 440 — 46% C. zabijał 
bakterje Coli na płótnie lub baweł. | 
nie w ciągu 5, a najdalej 10 minut 
(po upływie 1 minuty liczba bakte- 
ryj znacznie się zmniejszała). Sto- 
sowany w identycznych warunkach 
roztwór zwykłego mydła do prania 
rezultaty dopiero w ciągu 


„Persil“ jako środek dezynfeku- 
Ina przedewszystkiem zasto- 
sowanie tam, gdzie nie możą być 
sposoby, 
jak np. gotowanie bielizny, a więc 
przy jedwabiu (coraz częściej sto- 
sowanym w  bieliźniarstwie), przy 
wełnie i kocach. Taka dezynfekcja 
daje absolutną gwarancję czysto- 


Przodująca wytwórnia mydeł leczniczych 
Laboratorium C(hemiczno-Farmaceutyczne 


Maryana Malinowskiego 


urządzonej salce | 
eksponaty. od | czyć trzeba mydła siarkowe, dzieg- 
| ciowe, antrazolowe, kreolinowe i bo- 


Firma J. Fraget jest jednym z 
najpoważniejszych eksporterów w 
dziedzinie wyrobów platerowanych, 
oraz dostawcą wszystkich najwięk- 
szych instytucyj państwowych, jak 
i pierwszorzędnych lokali restaura- 
cyjnych, hoteli, kawiarni itd. Wy- 
roby fragetowskie stanowią jedyną 
w swym rodzaju specjalność wy- 
twórczości polskiej, A 


— | mz 


(j.b.) Spółka Akcyjna „Fryderyk 
Puls“ — ta najpoważniejsza w kra- 
ju przedstawicielka 'przemysłu my- 
dlarskiego i perfumeryjnego, do- 
brze rozumie znaczenie propagandy. 
Każda wystawa, obejmująca dzie- 
dziny, w których wyroby firmy ma 
ją zastosowanie, jest wykorzystana 
jako jeszcze jedna platforma pro- 
pagandy artykułów pulsowskich. 

Na Wystawie Szpitalnictwa S.A. 
Fr. Pulis wystawiła w swem stoi- 
sku wielką ozdobną gablotę, w któ- 
rej oglądaliśmy produkcję firmową 
pozostającą ściśle na usługach lecz- 
nictwa i higjeny. 

Mając za sobą blisko stuletnie do 
świadczenie, fabryka rozwinęła swą 
produkcję na szereg artykułów, 
związanych z codzienną  higjeną, 
jak: środki do pielęgnowania ja- 
my ustnej i zębów, środki do pielę- 
gnowania włosów i środki do pielę- 

|gnowania skóry, oraz na artykuły 
mające zastosowanie w potrzebach 
higjeny specjalnej, z powodzeniem 
towarzyszące środkom i zabiegom 
leczniczym. 
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ści i zabezpiecza zupełnie pewnie 
przed zakażeniem. 

Badania przeprowadzońo na fka- 
ninach zakażonych kałem, plwociną 
i ropą, osiągając doskonałe rezul- 
taty, 


Działanie dezynfekujące  „Persi- 
lu“ brane jest poważnie pod uwagę 
w pralniach szpitalnych. Moczenie 
bielizny w roztworze  „Persilu* w 
ciągu pół godziny zabezpiecza pio- 
rących przed zakażeniem. 

Działanie dezynfekujące _ „Persi- 
lu“ polega na utlenianiu dezynfeko- 
wanych przedmiotów, a nie na źrą- 
cych, niszczących składnikach. 

Z tych względów, szczególnie przy 
delikatnych materjałach, trzeba po- 
lecić „Persil“ do stosowania w co- 
dziennem życiu. 


Na Wystawie Szpitalnictwa uwa- 
gẹ zwracało stoisko firmy Feliks 
Karolewski — Warszawa, Senator- 
ska 32. Liczne grono zwiędzają- 
cych zatrzymuje się przy stoisku i 
z zainteresowaniem zapoznaje się z 
produkcją firmy. Firma Feliks Ka- 
rolewski istnieje od lat 35 i swem 
dużem doświadczeniem daje gwaran 
cję pierwszorzędnej produkcji. 

Trudno wyliczyć wszystkie arty- 
kuły produkowane przez firmę Fe- 
liks Karolewski, wymienimy jednak 
najważniejsze, jak: aparat destyla- 
cyjny, produkowany wg. wymagań 
Farmakopei Polskiej II, maszynkę 
do wyciskania czopków na zimno i 


Do najbardziej popularnych zali- 


raksowe, niezależnie od znanych ze 
swej dobroci i wysokiego gatunku 
mydeł toaletowych. 

Laboratorjum celuje pozatem w 
fabrykacji soli kąpielowych z za- 
pachami lawendy, fijołków, leśnym 
i wody kolońskiej. Na wyróżnie- 
nie zasługuje pozatem produkcja pre 
paratów dla pielęgnacji delikatnej 
skóry dziecięcej używanych chęt- 
nie w klinikach i domach prywat- 
nych. Do nich należą specjalne my- 
dło, puder i krem gojący, 
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Towarzystwo Akcyjne 
Fryderyk Puls w Warszawie 
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„Zielony frak”, 
„„Subretka''. 

Jean''. 

Rozwiedźmy się". 
żenada dusze", 

f : „Świętoszek. 

"LT Malickiej:,,,Na fali eteru". 
Kameralny: „Zbyt liczna rodzina”. 
skie. Studjo Darmatyczne: Wkrótce 
Aa Sezonu sztuką Czechowa „Wiśnio- 
"AŻ Rewja: Widowisko w 30 
pn „Dla Ciebie Warszawo!”'. Pocz. 
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Losowanie książeczek 


Dnia 27 września 1938 r. odbyło się 
w PKO trzecie publiczne premjowanie 
książeczek  oszczędnościowych serji 
„V“ grupy C. 

W premjowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- 
nie do dnia 31 sierpnia 1938 r. 

Premje po zł. 500 padły na n-ry: 
805.700, 813.140, 824.060, 834.719, 
841.684, 864.804. 

Premje po zł. 250 padły na n-ry: 
801.868 804.278 805.053 807.522 809.288 
811.880 820.864 823.19 826.351 829.284 
829.462 830.915 832.965 834.278 843.254 
845.687 849.022 851.654 852.705 853.854 
854.986 863.176 863781 870.887 875.277 
877.616 879.260 879.792. 

Premje po zł. 100 padły na n-ry: 
800.875 800.902 801.240 802.581 802.821 
803.768 803.909 804.013 805.868 806.428 
806.910 807.081 807.507 808.165 808.367 
809.573 809.940 810.656 811.617 813.275 
813.463 813.695 815.713 815.853 816.376 
816.636 816.950 817.724 817.740 818.218 
818.295 818.488 818.994 819.356 819.787 
820.986 822.337 824.998 825.514 826.050 
826.133 826.917 830.016 830.087 830.929 
831.313 832.342 833.570 833.993 834.033 
835.247 836.507 837.005 837.093 873.862 
840.487 840.765 843.965 844.309 845.095 
845.633 845.763 850.141 853,401 853.535 
853.630 853.814 854.747 856.507 857.066 


premjodanych P.K.0. 


serji V grupy C 


857.515 859.704 860.509 860.740 
863.247 863.737 864.268 865.924 
866.823 868.069 870.124 870.196 
872.501 872.932 873.070 873.592 
873.983 874.142 875.037 875.482 
876.194 876.619 877.153 877.292 
878.241 878.969 879.044 879.808. 

Ponadto wylosowano 274 premij po 
zł. 50. 

Ogółem padło 412 premij na sumę 
zł. 34.100. 

Poraz drugi padły premje po zł. 50 
na następujące książeczki nr. nr.: 
811.136, 826.843, 829.247, 864.928. 

O wylosowanych premjach właści- 
ciele książeczek są powiadomieni li- 
stownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła- 
dów oszczędnościowych premjowanych 
serji V-ej jest stały wzrost liczby pre- 
mij w miarę wzrastania wkładów na 
książeczce, przyczem po otrzymaniu 
premji książeczki nie tracą swej war- 
tości, lecz nadal biorą udział w następ- 
nych premjowaniach, pod warunkiem 
regularnego opłacania dalszych wkła- 
dek. 

Premje wylosowane w poprzedniem 
premjowaniu dotychczas nie podjęte: 

po zł. 500 nr.: 840.715. 

po zł. 100 nr.: 841.157, 

zł. 50 n-ry: 823.367, 828.586, 
831.922, 835,544, 845.454, 862.922. 


862.093 
865.971 
871.605 
873.900 
875.867 
878.203 


„Księżna |Premjeru filmowe 


„Jezabeł” (kino „Casino') 


Mamy do czynienia z nowem zja- 
wiskiem, które można nazwać infla- 
cją złotych medali, puharów i dyplo- 
mów uznania. Reklama filmowa, o- 
śmieszywszy się już nadmiarem super- 
latywów, zaczyna zkolei ośmieszać się 
nadmiarem odznaczeń. Skutek: publi- 
czność przestaje wierzyć i w jedno i 
w drugie. 

„Jezabel'* ma niewątpliwie znamiona 
wielkości, zwłaszcza w drugiej części, 


gdzie dominują sceny dantejskie z! 


niszczącego pochodu żółtej febry 
(rzecz dzieje się w Nowym Orleanie, 
w połowie ub. stulecia), naogół jednak 
nie jest arcydziełem, wbrew krzykli- 
wej reklamie. W ekspozycji, dość po- 
wolnej i mozolnej, są błędy; tak np. 


„Wiodelka” 


Jeszcze jedna odmiana bajki o Kop- 
ciuszku: ona (Joan Crawford) jest je- 
dną z tych niezliczonych, ładnych 
dziewcząt, pracujących w sklepach i 
biurach, by wieczorem wracać w śro- 
dowisko ubożuchnych mieszkań i u- 
stawicznych swarów rodzinnych; on 
(Spencer Tracy) należy do znacznie 
rzadszej kategorji miljonerów; ten ro- 
dzaj, jak wiadomo, zanika nawet w 
U. S.A. 

Pewnego dnia, oną „ma już dość te- 
go wszystkiego“ i wychodzi zamąż za 
pierwszego lepszego. A ponieważ jest 
Amerykanką, więc sama mu się o- 
świadcza. „Pierwszy lepszy* okazał 
się nicponiem, który skłonił żonę do‘ 
rozwodu i do poślubienia zacnego mi- 
ljonera, żeby ich później szantażować. 
Na Bzczęście — to brzmi paradoksal- 
nie — miljoner traci wszystko i oboje 
kochać się mogą nadal, bez obawy 
szantażu. 

Rzecz jest wzorowo zrealizowana 
przez F, Borzage (którego stać na 
lepsze rzeczy) i wzorowo 
przez Joan Crawford i Spencera Tra- 


„BRATNIE DUSZE“ K. 


NIEDŹWIEDZIA PRZYSŁUGA 


tytułowa bohaterka, osoba o silnej 
indywidualności (Bette Davis), rzuca 
wyzwanie opinji, idąc na bal... w czer- 
wonej sukni! Grozy tego niesłychane- 
go postępku jakoś nie możemy sobie 
uprzytomnić, Dwaj panowie strzelają 
się o nią i jeden z nich ginie. To już 
gorzej, ale i to jeszcze nie uprawnia 
bohaterkę, by poczuła się tak brudną 


Radio 


CZWARTEK, 29 września 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze“. 6,20 Muzyka z płyt. 6,45 Gimna 
styka. 7,00 Dziennik poranny. 7.15. 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15.15 „Poszędł Marek na 
jarmarek'* — audycja dla dzieci. 15,30 
Skrzynka ogólna. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Piosenki. 16.15 „W 
warsztacie ślusarskim* — audycja dla 
młodzieży licealnej. 16.35 Muzyka lek- 
ka (płyty). 16.45 Droga do przestęp- 
stwa — pogadanka. 17.00 Muzyka ta- 
neczna. 18,00 Przegląd wydawnictw. 
18.10 Pieśni kompozytorów polskich. 
18.30 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Na srebrnem weselu“ — słuchowisko. 
19.00 Recital fortepianowy. 19,20 Po- 
gadanka aktualna. 19.30 „Szczęśliwej 
podróży*—koncert. rozrywkowy. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21,10 
„Z różnych stron* — audycja muzy- 
czna. 21,50 Wiadomości sportowe. 
22.00 Londyńska orkiestra symfonicz- 
na. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego. 

WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.05 Program 


CZWARTEK, 29 września 

11,00 Poranek muzyczny dla po- 
wszechnych szkół (polonczy z 
17-go i 18-go wieku). 

16.15 „W warsztacie ślusarskin* 
— audycja dla młodzieży li- 
cealnej. 

17.00 Muzyka taneczna. 

18.10 Recital śpiewaczy Witalda 
Myszkówskiego. 
18.30 „Na srebrnem 

słuchowisko. 

22.00 Londyńska Ork. Syn. pod 
dyr. A. Ccatesa oraz Włodzi- 
mierza Horowitza 


weselu'* — 


na duszy, że oczyścić ją może tylko |ną jutro. 14.10 Koncert solistów. 15,00 


dobrowolny pobyt na „wyspie trędo- 
watych*, gdzie zwożą zarażonych i 
skąd niema powrotu... 

Bette Davis, najciekawsza bodaj z 
„gwiazd“ amerykańskich, wciela się z 
przejęciem w postać „złej“ kobiety z 
połowy XIX wieku, wolimy ją jednak 
w kreacjach nowoczesnych. B. 


(Kino „„Rialto'') 


cy (stać ich także na coś lepszego). 
Jeden z największych poetów ekra- 
nu — twórca „Siódmego nieba* — i 
para wirtuozów dramatu filmowego 
robią z. przejęciem burzę w szklance 
wody, bo niczem więcej ta „Modelka“ 
nie jest. Patrzymy na te gierki z zain 
teresowaniem, spędziwszy zaś miły 
wieczór, mówimy sobie jednak:. szko- 
da! Szkoda marnować tyle talentu na 
błahostki. B. 


p 


Już 72 taksówki bagażowe 


Inowacja w ruchu  wielkomiej- 
skim, jaką było uruchomienie tak- 
sówek bagażowych, przerobionych 


z dużych zniszczonych taksówek 
osobowych, zdała egzamin. 
Obecnie zarejestrowano już 72 


taksówki bagażowe. W najbliższym 


zagrana | ozasie spodziewane jest uruchomie- | gadanka. 18.10 Koncert solistów. 18,45 


nie dalszych. 


H. Rostworowskiego 


w TEATRZE NOWYM 


Teatr Nowy na rozpoczęcie sezo- 
nu dał nietyle nieznaną, ile zapo- 
mnianą „krotochwilę'* Karola Hu- 
berta tworowskiego. Chodziło o 
rozpoczęcie sezonu wielkiem nazwi- 
skiem polskiem, o zadokumentowa- 
nie przez ten akt pietyzmu kierun- 
ku zainteresowań i wysiłków Teatru 
Nowego. 

'Tendencja to słuszna, zrozumia- 
ła, godna szacunku — czy jednak 
jej realizacja właśnie przez wysta- 
wienie „Bratnich duz“ wypadła 
przekonywująco ? 

Czy jest bowiem aktem pietyzmu 
wobec pamięci wielkiego pisarza 
wystawienie sztuki, która, on sam 
uznał za słabą ? „Bratnie dusze“ pod 
tytułem „Pod górę* wystawione 
były w Krakowie jeszcze przed 
wielką wojną i na żądanie 
autora, niezadowolonego ze 
swego dzieła. („Pod górę“ było 
zresztą ujęte jako tragedja), zdję- 
te natychmiast z afisza. Przerobio- 
ne następnie przez Rostworowskie- 
go na komedję na scenie krakow- 
skiej w r. 1918 grane było, nie u- 
trzymało się jednak i w tej odświe- 
żonej formie... i Rostworowski sam 
wymazał jakby te „Bratnie dusze“ 
ze swego dorobku. Wplątany w po- 
nurą zadumę swych naczelnych, 
dzieł, nie powracał już do tej dziw-| 
nej „krotochwili*, której pseudo-| 
wesoły Świergot pod piórem tego 
smutnego człowieka dziwnie, wręcz 


niesamowite sprawia wrażenie. 
Eksperyment z „Bratniemi dusza- 
mi“ j dlatego jeszcze jest nieudany, 
iż zamiast zbliżyć Rostworowskie- 
go do publiczności teatralnej odda- 


la go od niej... o cała długość sztu- | 


ki słabej, której niedociągnięcia 
nie mogą zresztą nie rzucać cienia 
na cał twórczość 


tać, iż recepcja sztuk Rostworow- 


skiego jest wogóle niełatwa i że nie-; 
łatwo jest utrzymać wśród publicz-| 


ności polskiej jego żywą pamięć. 
Zapewne — i w „Bratnich du- 
szach'* są momenty, które dla ko- 
goś rozmiłowanego w dramatycz- 
nej spuściźnie Rostworowskiego są 
naprawdę interesujące. Interesują-| 
cy jest w nich przedewszystkiem, 
motyw  przewartościowań społecz-| 
nych, który później w trylogji Ro-i 
stworowskiego (w „Niespodziance”, | 
„Przeprowadzce* i „U mety“) taki 
potężnie przyjdzie do głosu. Teni 
motyw, w trylogji pogłębiony, za-] 
barwiony ponuro i groźnie i ura- 
stający do rozmiarów naczelnego 
zagadnienia etyczno - społecznego, 
w „Bratnich duszach“ stał się je-. 
dynie błahym zawiązkiem... błahej | 
akcji. Ot, poprostu, zrobiła się zi 
tego dość nie trzymająca się kupy| 
historja o córce rządcy - ekonoma, į 
któraby chciała się wydać za księ- 
cia, a która jednocześnie „flirtu- 
je“ z chłopcem stajennym; i hi- 


o teatralną | 
Rostworowskiego. A trzeba pamię-| 


Wiadomości sportowe. 15.05 Zespół 
Stefana Rachonia. 17.00 Jak spędzić 
święto? 17,10 Pogadanka społeczna. 
17.15 Wanda Landowska — klawesyn 
i Ignacy Paderewski — fortepian (pły 
ty). 18.10 Muzyka lekka i taneczną 
(płyty). 22.00 „Pani Teodora'* — opo- 
wiadanie. 22.20 Muzyka lekka i tane- 
czna (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0,15. 
Pogadanka aktualna. 0.20 Koncert. 
0.50 Co przyniosła poczta z za ocea- 
nu? 1.00 Warszawa w dawnej piosen- 
ce. 1.380 Ogniem i mieczem — pogas 
danka w języku angielskim. 1.40 U- 
twory Ign. Paderewskiego. 2.00 Nasi 
harmoniści grają. 


PIATEK, 30 września 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 


tepianowe. 19,20 Pogadanka aktualna. 
19.30 „Groteski i strachy* — koncert 
rozrywkowy. 20,45 Dziennik wieczor- 
ny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi. 21,00 „Kalejdoskop* 
— koncert rozrywkowy. 21.50 Wiado- 
mości sportowe. 22,00 Koncert symfo- 


niczny. 22,55 Przegląd prasy. 23,00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. 


PIATEK, 30 września 
16.45 „Truskawiec* — Marja Dą 
browska. 

18.10 Koncert solistów: J. Huper 
towa i Mieczysław Szaleski. 
19.00 Łucja Drege-Schielowa gra 

własne utwory. 
19.30 Koncert rozrywkowy. 
22.00 Koncert symfoniczny pod 
dyr. L. Rajtera — muzyka wę 
gierska. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.05 Program 
na jutro. 14.00 Pieśń polską od Cho- 
pina do Szymanowskiego (płyty). 
15.00 Wiadomości sportowe. 15.05. 
Trio Polskiego Radja. 17.00 Pogadan- 
ka aktualna. 17.10 Melodje Dalekiej 
Północy — koncert popularny (pły- 
ty). 18.10 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 22.00 „Teatr na podwórku* 
— feljeton. 22.15 Muzyka lekka i ta- 
neczna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.15. 
Omówienie programu następnego ty- 
godnia. 0.20 Duety i piosenki. 0.50 
„Kazimierz Pułaski“ — pogadanka. 
1.00 Koncert chopinowski. 1.45 „Stro= 
je ludowe w Polsce“ — pogadanka w 
jęz. francuskim. 2.00 Zespół harmoni- 
stów. 


| 
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Ządać wszędzie. 
971 


ATRAKCYJNA PREMJERA W TEA- 
TRZE WIELKIM 


Jeszcze tylko dwa dni dzieli nas od 
premjery w Teatrze Wielkim. W sobo- 
tę, 1 października nastąpi otwarcie se- 


rze“. 6,20 Muzyka z płyt. 6,45 Gimna | zonu, na które złożą się dwa widowi- 


styka. 7,00 Dziennik poranny. 


Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 wa opera Moniuszki: 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu |le*, 
12,08 Audycja | Szymanowskiego, 
15.15 Opowiadanie Jana | 


i hejnał z Krakowa. 
południowa. 
Grabowskiego dla dzieci. 


ła Rękasa. 
darcze. 


7.15. |ska muzyczne, mianowicie: jednoakto- 


„Verbum Nobi- 


oraz poemat muzyczny Karola 


„Harnasie*, 


Zespoły pod kierownictwem muzy- 


15.30 Roz-|cznem Adama Dołżyckiego. Projekty 
mowa z chorymi ks. kapelana Micha- | dekoracyjne 


Zofjł Stryjeńskiej po- 


15,45 Wiadomości gospo- |chwyciły w swoim plastycznym wy- 
16.00 Koncert rozrywkowy. | razie całą kolorowość akcji. Ewolucje 


16.45 Pomorze — feljeton. 17.00 Mu- | choerograficzne, poprowadzone reżyse- 
zyka taneczna. 18.00 „Ile prądu zuży- |rją M. Pianowskiego, przy współpracy 


wa moja lampa elektryczna?“ — po- 


Nowości literackie. 19.00 Utwory for- 


1 storja księcia durzącego się w ład- 
|nej żonie tego chłopca stajennego, 
historja nieprzekonywująca do te- 
go i blada, w której zatraciły się 
całkowicie momenty głębsze, a po- 
została tylko piana jakichś niedo- 
rzecznych powikłań erotycznych. 
Widz traci się 'w tem, przestaje się 
'orjentować o co chodzi, nie, wie, 
liczy ma się uśmiechać, czy bardzo, 
\ bardzo smucić. Jeżeli miała to być 
| polska „komedja pomyłek*, to trze- 
ba przyznać, iż omyłki splątane są 
w niej tak mocno, iż niełatwo jest 
się z nich wysupłać. 

| Jest przytem w „Bratnich du- 
szach“ coś zdecydowanie... fałszy- 
wego w postawieniu całego zagad- 
nienia, w przeprowadzeniu charak- 
terystyki postaci, w zwikłaniu wza- 
jemnvch stosunków między ludźmi. 
Nie jest godne pióra Rostworow- 
skiego to dziwnie symplicystyczne 
zapewnienie o tem, iż chłop, for- 
nal, czy chłopiec stajenny są „tak- 
że' ludźmi; nie jest godne autora 
„Kaliguli“, „Judasza“ czy wielkiej 
trylogji współczesnej popieranie 
tej prawdy błahym argumentem 
głupoty i małej wartości „księcia“; 
nie jest wreszcie godna jego pióra, 
z pod którego wyszedł choćby oj- 
ciec czy matka w „Niespodziance” 
—nakreślenie wręcz wycinankowej 
pary ludowej i zamknięcie w ramy 
konwenansowego przekazania tra- 
dvcyjnego innych bohaterów. W 
„Bratnich duszach“ miema ani jed- 
nej żywej postaci — są jakieś 'pa- 
pierowe typy odległe od nas i da- 
lekie. Nie, stanowczo lepiej było po- 
zostawić tego Rostworowskiego w 


spokoju i w jakiś inny sposńb przy- 
pomaieć go publiczności, 


(E. Koszutskiego, tworzą niezwykłe wi 
|dowisko, które zobaczyć 


musi cała 


kulturalna Warszawa. 


Trzeba 
Nowy zrobił wszystko, co było w 
jego mocy, aby „Bratnim duszom* 
nadać odpowiedni kształt sceniczny. 


rzytem przyznać, iż teaty 


Przedstawienie tej kKkrotochwili 
jest wielkiem osiągnięciem reżyser- 
skiem Cwojdzińskiego, którego ta- 
lent tu bodaj poraz pierwszy za- 
błysnął najczystszem złotem. Moż- 
naby sprzeczać się z nim o pewien 
nadmiar szczegółów realistycznych, 
o przeładowanie przedstawienia róż 
nemi gierkami i chwytami, często 
zbędnemi — ogólny jednak ton 
przedstawienia a przedewszystkiem 
podciąznięcie wzwyż niemal wszyst- 
kich aktorów świadczy niezawodnie 
o jego bardzo mocnej i wytrawnej 
ręce. 

Co inteligentny reżyser może zro- 
bić z aktora, o tem świadczy cho- 
ciażbv kreacja Żukowskiego, który 
w roli Józka Bielonia nareszcie od- 
nalazł szczery, serdeczny, przeko- 
nywujący ton. Także i Roland w ro- 
li księcia, cokolwiek może naduży- 
wający właśnie owych gierek i 
chwytów — dał postać konsekwent- 
na, przemyślaną i chwilami bardzo 
zabawną. Roland wogóle w. tej 
chwili znajduje się w dobrym nunk- 
cie swego artystycznego rozwoju. 
Dominiak był bardzo świeży i moc- 
ny — może trochę zą krzykliwy — 
nie wyszedł jednak poza całą ga- 
lerję swoich tego typu kreacyj. Lu- 
bieńska, bardzo nerwowa i roztrze- 
potana (może zgodnie z intencjami 
autora), była cokolwiek męcząca. 
Niwińska grała jak przystoi takiej 
wycinance figurki ludowej. Deko- 
racie Cegielskiego dobre. 

A. Chor. 


Z Parafii Ewangelickiej 


W dniu 25 bm. przypadło 
5 lecie pracy duszpasterskiej 
Ks. Pastora M. Petznika w Pa- 
rafii Ewangelickiej w Piotrko- 
wie. W dniu tym miejscowe 
Stow. Młodzieży Ewangelickiej 
urządziło swemu Protektorowi 
Ks. Jubilatowi M. Petznikowi 
uroczysty obchód religijny, któ- 
ry rozpoczął się nabożeństwem 
w świątyni, gdzie b. licznie 
zgromadzeni w głębokim sku- 
pieniu wysłuchali kazań, wygło- 
szonych przez Przew. Jubilata, 


Proboszcz Parafii Ew. 
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KS. PASTOR 


oraz Kand. Teol. Zygfryda Pi- 
sarskiego. Piękną oprawę tego 
uroczystego nabożeństwa stwo- 
rzyły pieśni, wykonane przez 
chór mieszany i kwartet Stow. 
Młodzieży. 

Po południu tegoż dnia 
w sali Parafii odbyła się uro- 
czysta akademia religijna ku czci 
Ks. Pastora, którą otworzył 
wzruszającym—a mocnym prze- 
mówieniem, charakteryzującym 
całą pracę Ks. Pastora M, Petz- 
nika— Kand. Teol. Zygfryd Pi 
sarski — poczym nastąpiły wy- 
stepy chórów młodzieży. Kul- 
minacyjnym punktem tej aka- 
demii był moment odsłonięcia 
portretu Ks, Pastora, oraz zło- 
żenie życzeń przez wdzięczne 
swemu [Duszpasterzowi Stow. 
Młodz. Ewangelickiej. 

W drugiej części tejże aka- 
demii zespół dramatyczny 
S. M. E. wystawił dramat reli- | 
gijny p.t. „Za wieczną prawdę”. 
Głęboka treść religijna tej sztu- 
ki, odpowiednie dekoracje,oraz 
dobra gra wywarły niezapo- 
mniane wrażenie na zebranych. 

Z wielkim wczuciem się w 
swą rolę odtworzyła doskonale 


Młodociani bandyci 
przed sądem 


Przed sądem okręgowym w 
Piotrkowie stanęli dwaj 19-let- 
ni chłopcy, oskarżeni o doko- 


nanie napadu rabunkowego w 
lesie moszczenickim pod Piotr- 


kowem. Drogą leśną przejeż- 
dżał rowerem 15-letni Stanis- 
ław Stańczyk, którego zatrzy- 
mali i pod grożbą zabójstwa 
zabrali mu rower. Za czyn ten 
skazani zostali: Jan Pawełczyk 
na 1 rok i Józef Czapla na 10 
miesięcy więzienia. 


postać Mucji — westalki, któ- 
ra poznawszy prawdę Chrystu- 
sową — została chrześcijanką 


— Elli Wildemanównz. Również 
i rola złej i mściwej wielkiej 
Westy została z wielkim rea 
lizmem odtworzona przez H. 
Bitttnerównę. W pozostałych 
rolach wystąpiłyznie mniej u- 
datnie: Renia Kriigerówna, ja- 
ko poważna matrona Rzymu, 
Elli Kislingerówna, Jadwiga 
Szmajdówna, Żenia Weingol- 
dówna, wykazując wiele zdol- 


Rugsb. w Piotrkowie 


M. PETZNIK 


ności i zrozumienia dla piękna 
sztuki religijnej. 

Na zakończenie uroczystości 
przemówił Jubilat Ks. M. Petz- 
nik — dziękując w serdecznych 
slowach Stowarzyszeniu Mło- 
dzieży za pamięć oraz pracę, 
włożoną w urządzenie tak pięk- 
nego obchodu, jako też i wszyst- 
kim zebranym za przybycie i 
okazanie w ten sposób swego 
przywiązania i wdzięczności dla 
Jego osoby. 

Z uczuciem prawdziwego za- 
dowolenia i radości opuszczali 
zebrani salę, komentując żywo 
charakter tego uroczystego 
dnia w życiu parafii. 

* 2 * 

Na ręce Jubilata, z okazji 5 
lesia Duszpasterstwa w Piotr- 
kowie, napłynęły liczne depe- 
sze od przedstawicieli społe- 
czeństwa zarówno z powiatu, 
jak i dalszych okolic. 


Grużlica płuc jest nieubłagal- 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, — Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła- 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, oraz powięk- 
sza wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki. 


Popierajcie L.0.P.P 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


DZIENNIK RADIOWY 


Jak przygotowało się Polskie 
Radio do transmisji lotu stra- 
tosferycznego 


Jedną z najciekawszych” pod 
względem technicznym transmi 
syj Polskiego Radia był lot dó 
stratosfery. Polskie Radio pra- 
gnąc obsłużyć jak najlepiej 
swoich słuchaczy poczyniła da- 
leko idące przygotowania, aby 
transmisja ta wypadła jak naj- 
lepiej. Do Doliny Chochołow- 
skiej Polskie r adio wysłało sa- 
mochód transmisyjny wraz z 
potrójną obsadą techniczną li- 
czącą 9 osób. Technicy Pol- 
skiego Radia wraz z odpowie- 
dnią aparaturą obsadzą w Za- 
kopanem trzy punkty a miano- 
wicie Dolinę Chochołowskz. 
Kasprowy Wierch i urząd pocz 
towy w Zakopanem. Wszyst- 
kie te punkty będą miały sta- 
je pogolowie od momentu star- 
tu aż do zakończenia lotu. 

Niezależnie od technicznych 
ekip wysłanych do Zakopane- 
go cztery rozgłośnie Polskiego 
Radia, a mianowicie Warszawa 
Kraków, Poznań i Lwów trwać 
będą w stałym pogotowiu, u- 
trzymując łączność tak z Doli- 
ną Chochołowską, jak i z balo- 
nem stratosferycznym. 

Przed startem Polskie Radto 
nada przy pomocy samochodu 
transmisyjrtego kilka reportaży 
z Doliny Chochołowskiej, mia- 
nowicie wywiad z dr. Jodko- 
Narkiewiczem, rozmowy z zało 
gą balonu, znajdującą się we 
wnętrzu gondoli, oraz opis star 
tu. Po wystartowaniu balonu do 
lotu radiosłuchacze będą bez- 
pośrednimi świadkami o ile wa 
runki techniczne na to pozwo- 
lą — obustronnej łączności mię 
dzy Polskim Radiem a załogą 
bałonu stratosferycznego w po- 
wietrzu. Łączność ta odbywać 
się będzie w ten sposób, że w 
gondoli balonu stratosferyczne- 
go zainstalowano specjalny a- 
parat nadawczo-odbiorczy na 
wszystkie trzy zakresy fal, Za- 
łoga balonu będzie mogła więc 
rozmawiać albo z którąś ze 
stacyj Polskiego Radia, na fa- 
lach średnich lub długioh, albo 
też z którąś ze stacyj krótko- 
falowych, np. ze stacją na Ka- 


Zawiadamiam P.T. Klient 


„1. „aekstyl” 


„DZIENNIK NARODOWY* 


25-lecie kapłaństwa 


ks. Dziekana Goździka 
Wielce 


duszpasterskiej i 


zasłużony na niwie 
społecznej 
proboszcz parafi św, Jakuba ks. 
Dziekan Józef Goździk obcho 
dzi 26-letni jubileusz swego ka- 
płaństwa. 

W Piotrkowie uformował się 
w związku z powyższym Komi 
tet Organizacyjny, który stano- 
wią pp. mec. Dobrosław Kleyna, 
b. poseł Drozd Gierymski i mec. 
T. Kępiński. Komitet zwołuje w 
dniu dzisiejszym o godzinie 18 


do sali parafielnej Kościoła św 


Jakuba zebranie przedstawicie- 
li społeczeńtwa. 


Ziemia Piotrkowska w 


W osadach i wsiach na tere- 
nie powiatu 
gdzie znajdują się kościoły, po 
nabożeństwach odbyły się wiel- 
kie manifestacje patriotyczne 
zwołane przez O.Z.N. w sprawie 
Polaków z za Olzy. Powzięte 
rezolucje przesłane zostały sta- 
roście w Piotrkowie, 


Na 1 rok wiezienia 


Piotrkowskiego, 
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Walka z gruźlicą w pó* 
wiecie 


W najbliższym czasie s! 


ara’ 


. ; "homa 
uruchomiona zosanie ruchom 


poradnia przeciwgrużlicza, kto- 

ra znajdować się będzie W du | 

żym samochodzie. A „MONACHI 
Samochód-poradnia obie? e ste 

dżać będzie wszelkie ośrodki [Juz od RE 


w powiecie i udzielać porig zpoczęto de 
Bardziej chorzy odwożeni bę 


(80 dworce. 

i 0 Ry Rzeszy 

dą samochodem-poradnia | | 

szpitali w Piotrkowie lub o$TO 

dków zdrowia. j R 
ymu 


Sąd grodzki w Piotrkowie r 
skazał mieszkańca Łodzi Wa-| 4 ( 7 ! 
cława Madalińskiego za kra-|| ` ME: 
dzież roweru na szkodę Lu- 5 
dwika Adamczyka. GE i 
4 
4 POKOJE z wygodami i z (BA 
pa ? U 
pokojem dla służby do wyna td 
jęcia Aleja 3 Maja 16. 2 
Wiadomość u dozorcy. aj | 
OM 
sprowym Wierchu. Rozmowy 4 
te nagrywane będą na płyty, 1 p i P 
i h ailean ; w 
HATA wejdą do programu pii M š 
olskiego Radia. : -= : glu Spray 
Podkreślić należy, żę nieza- = icze | at * 
leżnie od reportarzy w języku Tow. Rzemieślni dla będzię l 
uruchamia świetlice R prozy 


polskim organizowanych przez 
Polskie Radio, znany badacz 
stratosfery Amerykanin mjr. 
Stevens przygotowuje osobny 
reportaż w języku angielskim 
dla słuchaczy amerykańskich. 

Reportarz ten nagrany bę- 
dzie na aparaturze Polskiego 
Radia, poczym zostanie nadany 
dla słuchaczy amerykańskich. 


elę, że skład manufaktury 
Właść. 
A. TORENBERG 


Piotrków Trybunalski, ul. Toruńska 1 


zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesienno-zimowy 


w najbogatszy wybór mater 


iałów męskich i damskich 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych bielskich i tomaszowskich, 
Jankowskiego, „Astra”, „Szora” i t.d. 
Najbogatsze i najmodniejsze wzory i desenie materiałów 


ubraniowych 


i paltotowychi!! 


Najlepsze gatunki szewiotów i kamgarnówi!! 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna!!! 


UWAGA: Dla PP. Urzędn 


zniżki i najdogodni 


iczek i Urzędników specjalne 
ejsze warunki spłaty. 


Bogaty wybór materiałów uczniowskich na palta 


i mundur 


ki szkolne. 


Polecając się łaskawym względom P. T. Klienteli, pozostaję 


z pow 


ażaniem A. TORENBERG 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicz 
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